
Ks. kardynał 
Wyszyński
na audiencji
u Papieża
RZYM (PAP)
W dniu 14 maja ks. kar­

dynał Stefan Wyszyński 
został przyjęty przez pa­
pieża Piusa XII.

Kardynał Wyszyński zło 
żył w czasie audiencji ob­
szerne sprawozdanie z sy­
tuacji Kościoła w Polsce.

Następnie papież przy­
jął ks. ks. biskupów Cho- 
romańskiego, Baraniaka i 
Klepacza.
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I wata z nadużyciami i spekulacją
konieczne jest współdziałanie
całego społeczeństwa

L. Zboral-

Kok

Uroczystość jubileuszowa PTPN
świętem nauki

Wojewódzka Komisja Po­
rozumiewawcza Stronnictw Po 
litycznych zorganizowała w 
Poznaniu naradę aktywu po­
lityczno-gospodarczego, poświę 
coną sprawom zwalczania kra 
dzieży i spekulacji w gospo­
darce narodowej.

Podstawę do szerokiej dy­
skusji, w której wzięli udział 
przedstawiciele rad narodo­
wych. partii, przedsiębiorstw 
handlowych, PIH i MO, sta­
nowił referat szefa prokuratu-

polskiej
Wysokie odznaczenia państwowe 

dla zasłużonych naukowców
(lnf. wł.)

Poznański świat naukowy przeżył wczoraj swój wiel­
ki, niezapomniany dzień. I nic było to tylko święto na­
uki ośrodka poznańskiego, ale święto kultury polskiej, 
czego wyrazem stała się obecność przedstawicieli wszy­
stkich środowisk naukowych w kraju z prezesem PAN 
prof. Kotarbińskim na czele oraz echo, jakie jubileusz 
poznański wywołał we wszystkich ogniskach naukowo- 
kulturalnycb w kraju.

uroczystości jubileuszowej póznańskiego Muzeum Ar­
cheologicznego obecni byli rćrwnież goście zagraniczni, 
reprezentujący Danię, Czechosłowację, Jugosławię, Ru­
munię, NRD i. NRF. Na zdjęciu: fragment sali, w której 
odbyła się uroczystość. Siedzą od lewej: doc. dr Józef 
Poulik z Brna, doc. dr Zdenko Vinski z Zagrzebia, dr Mi- 
lovan Garasanin z Belgradu oraz dr Wilhelm Unverzagt

z Berlina.

Pz imieniu archeologów niemieckich przemawia prof. dr 
Hans Jurgcn-Eggcrs z Hamburga (NRF), składając na 
ręce prof. Kostrzewskiego serdeczne gratulacje oraz wy­

razy uznania dla zasług poznańskich archeologów.
Fot. (3): K. Przychodzki

Ci, którzy nie mogli przy­
być osobiście, złożyli hołd w 
depeszach i listach najstar­
szej i najbardziej zasłużonej 
placówce naukowej w Polsce. 
Prócz setek depesz nadeszły 
telegramy z 19 krajów Euro­
py, Azji i Ameryki już to od 
rozsianych po świećie naukow 
ców polskich lub od cudzo­
ziemskich instytucji nauko­
wych.

Akademię jubileuszową za­
gaił prezes prof. dr K. Tymie­
niecki, który następnie dał za­
rys dziejów PTPN, wskazując 
przyszłe drogi rozwojowe tej 
instytucji.

Trzonem głównym uroczy­
stości były przemówienia po­
witalne. Składali hołd Towa­
rzystwu nie tylko przedstawi­
ciele polskiej nauki, lecz rów­
nież wybitni uczeni zagranicz- 

■ ni. Zgodńie podkreślano wiel­
ki wkład do kultury naszego 
narodu instytucji poznańskiej, 
która bez mała 75 lat przy­
świecała w mrokach niewoli 
polskiej myśli twórczej i bu­
dziła wiarę w odzyskanie nie­
podległości.

Pierwszy przemówił zastęp- 
i ca przewodniczącego Rady 
Państwa prof. dr St. Kulczyń­

ski. A mówił rzeczy nowe, 
nieznane jeszcze przed naszym 
Październikiem.

„Dzień dzisiejszy — są słowa 
prof. Kulczyńskiego — stawia no­
we zadania naukowe i narodowo- 
spoieczne, szczególnie w!ażne w 
okresie przebudowy społeczeństwa. 
Są to zadania nie obronne, lecz 
ofensywne, a więc tym bardziej 
odpowiedzialne. Aby zadania te 
spełnić, Towarzystwo słusznie do­
maga się większej samodzielności 
i większego w' tej samodzielności 
poparcia, większej decentralizacji 
środków i większego zaufania do 
jego inicjatywy naukowej i wy­
dawniczej. Weszliśmy obecnie w 
życiu państwowym w okres zry-

+ na taśmie 
dalekopisu*

wania z szablonem i dogmatyz- 
mem, w okres podnoszenia war­
tości humanistycznych socjalizmu, 
w okres pełniejszej jego budowy 
w oparciu o dotychczasowe osiąg­
nięcia”.

Minister szkolnictwa wyższe 
go prof. St. Żółkiewski mówńł 
o potrzebie współdziałania 
iszkół wyższych z towarzy­
stwami naukowymi. Przema­
wiali nrstępnie: członek Aka­
demii Nauk w Belgradzie prof.
Garaszanin, prof. Bouriily z wymiarów 
Francji, przedstawiciele uni­
wersytetów Jagiellońskiego — 
prof. Bochnak, Warszawskiego 
— prof. Kieniewicz, Lubelskie­
go — prof. Kaczmarek, Łódz­
kiego — prof. Zajączkowski, 
Toruńskiego prof. Włodarski 
przedstawiciel Akademii Umie 
jętności — prof. Yetulani; 
przedstawiciele tow. nau­
kowych: wrocławskiego i tam­
tejszego uniwersytetu — prof.
Świda, opolskiego i Instytutu 
Śląskiego w Opolu — prof. 
Kolbuszewski, szczecińskiego 
prof. Babiński, przedstawiciel 
Muzeum Brytyjskiego w Lon­
dynie prof. dr A. Jakubowski, 
w imieniu Akademii Nauk w 
Turynie (Włochy) — prof. R. 
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Doc. dr Józef Poulik z Brna, 
składając jubileuszowe życze­
nia przekazał serdeczne pozdro 
wienia od naukowców czeskich 
dla wszystkich mieszkańców 
Poznania.

l obrad WorewódzkZespołu Pose!$k;eso

Posłowie województwa poznańskiego
przygotowuję się

do najbliższej sesji sejmowej

Rozpisanie
pożyczki państwowej
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS,

14 bm. opublikowano tu u- 
chwałę Rady Ministrów ZSRR 
o rozpisaniu państwowej po­
życzki rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR (emisja 1957 r.) 
na sumę 12 miliardów rubli, 
której spłata nastąpi w ciągu 5 
lat.

(Inf. wł.)
Posłowie z woj. poznańskie­

go pokazali już swój „lwi pa­
zur” parlamentarzystów w Sej 
mie, biorąc czynny udział w 
sesji i w pracach poszczegól­
nych komisji. Niektóre zaś wy 
stąpienia w czasie debaty poz­
nańskich posłów: Zdzisława 
Nowaka i Edmunda Taszera 
decydowały o podejmowaniu 
uchwał sejmowych. Obecnie w 
Poznaniu posłowie przygoto­
wują się do generalnej dysku­
sji, jaka w czasie następnej 
sesji toczyć się będzie wokół 
projektu bieżącej pięciolatki.

Na posiedzeniu Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego w 
dniu 13 bm. w sali konferen­
cyjnej Prezydium WRN oma­
wiano ważniejsze korekty pro­
jektowanego planu 5-letniego 
pod kątem konieczności za­
oszczędzenia rezerw, środków 
x materiałów dla podwyższe­
nia stopy życiowej ludności i 
zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb rolnictwa i rzemiosła. 
W trwającej kilka godzin dys­
kusji posłowie ocenili zmiany, 
jakie w projekcie narodowego 
planu gospodarczego uwzględ­
niono po' listopadowej sesji 
sejmowej. Liczni posłowie 
Wielkopolski wys+ępowah tak 
że z postulatami uwzględnia 
nia niektórych najpilmejszyc 
ootrzeb reprezentowanych
przez siebie okręgów.

M in. poseł Stefan Brz 
ziński przypomniał o szpitalu, 
którego nie buduje się w Ostó 
wie mimo szczególnych trud 
Si tego miasta w taetoue

służby zdrowia. Szeroko oce 
nił aktualną sytuację chłop- 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Nowy Iryh
przyjmowania
na studia wyższe

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­

szego ustaliło nowy tryb przyjmo­
wania kandydatów na 1 rok stu­
diów w roku akademickim 
1957/58.

Nieaktualne stają się przepisy 
zobowiązujące komisje rekrutacyj 
ne szkół zawodowych do przestrze 
gania limitów kandydatów tych 
szkół na studia wyższe.

Kandydaci ze szkół zawodowych 
— maturzyści z br. — podobnie jak 
absolwenci średnich szkół ogólno­
kształcących składają podania o 
przyjęcie na studia wyższe w szko­
le, w której kończą naukę. Dyrek­
torzy tych szkół powinni przesłać 
takie podania do rektorów wła­
ściwych uczelni w terminie do 15 
czerwca br.

Obowiązuje nadal przepis, w 
myśl którego kandydaci ze szkół 
zawodowych powinni w zasadzie 
wybierać studia wyższe, zgodnie 
z kierunkiem ich dotychczasowej 
nauki.

Maturzyści z lat ubiegłych — za­
równo ze szkół zawodowych jak 
i ogólnokształcących, którzy w br, 
ubiegają się o przyjęcie na wyższe 
uczelnie — powinni byli złożyć 
podania bezpośrednio w szkole 
wyższej w terminie do dnia 15 ma­
ja br., a osoby odbywające obo­
wiązkową służbę wojskową za. po­
średnictwem swojej, jednostki mo­
gą to uczynić w terminie do dnia 
15 czerwca br.

DOWÓDZTWO NATO
zamierza wybudować w po­
bliżu Cagliari (główne mia­
sto Sardynii) bazę dla po­
cisków zdalnie kierowanych. 
Oficerowie kanadyjscy i za- 
chodnio-niemieccy węspół ze 
specjalistami amerykański­
mi przeprowadzają już 
wstępne przygotowania w 
związku z mającą nastąpić 
budową bazy.
W ODLEGŁOŚCI 1.500 KM
na południe od Buenos Ai­
res, w górzystych okolicach 
zaginął bez wieści argentyń­
ski samolot transportowy,na 
pokładzie którego znajdo- 
zuało się 16 osób.

W PHOENIXVILLE
(stan Pennsylnania) zmarła 
106-letnia p. Freda Byerly. 
Osierociła ona 16 dzieci, 33 
wnuków, 38 prawnuków i 22 
praprawnulców. P. Byerly 
przybyła do Stanów Zjedno­
czonych z Niemiec w 1870 
roku.

140 DOLARÓW 
W ^OMINIE

znalazła podczas oczyszcza­
nia przewodów kominowych 
w jednym z budynków mie­
szkalnych w miasteczku 
Biecz, pow. Gorlice, 60-let- 
nia sprzątaczka Bronisława 
Szpyrka. Dolary ukryte zo­
stały co najmniej przed kil­
kunastu laty przez dawnych 
lokatorów budynku.

Hewe spółdzielnie 
produkcyjne

</«/. wł.)
Z początkiem maja br. zawiąza­

ły się na nowo spółdzielnie pro­
dukcyjne w Karszewie (pow. Ko­
ło) oraz w Mniszewie (pow. Jaro­
cin).

W pierwszej z nich 7 byłych spól 
dzielców, nie posiadających wła­
snego wkładu gruntowego, przyję 
ło w dalsze zagospodarowanie 35 
ha użytków rolnych z Funduszu 
Ziemi. Na gruntach tych zasiali 
wspólnie zboża jare. W tej chwili 
czynią starania o prawne zareje­
strowanie założonej przez siebie 
spółdzielni.

Powiatowy Związek Spółdzielczo 
ści Produkcyjnej w Jarocinie za­
twierdził ostatnio dokumenty Roi 
niczego Zrzeszenia Spółdzielczego 
we wsi Mniszewo. Powstała na 
miejscu starej nowa spółdzielnia 
liczy 10 członków, gospodarują­
cych na 33,5 ha gruntów własnych 
oraz 4,4 ha z Funduszu Ziemi.

(em-par)

rv wojewódzkiej 
skiego.

Z analizy przestępstw popei 
nionych w handlu na prze­
strzeni ubiegłego kwartału wy 
nika rn. in. że najwięcej nad­
użyć ujawniono w placówkach 
gminnych spółdzielni. Ogółem, 
prokuratura wojewódzka pro­
wadziła dochodzenia sporzą­
dzając akty oskarżenia w prze 
szło 1900 sprawach tzw. man- 
kowych, 384 dotyczących ła­
pownictwa i innych.

Niemniej często w wielu 
instytucjach państwowych i 
społecznych nie dopełniano 
obowiązku natychmiastowego 
zawiadamiania właściwych or­
ganów o popełnianych prze­
stępstwach. I tak np. o nadu­
życiach w gospodzie ludowej 
w Ostrorogu organa MO za­
wiadomione zostały dopiero w 
dwa lata od chwili przestęp­
stwa. Zespół PGR Pamiątko­
wo natomiast, w ogóle nie po­
wiadomił prokuratury o kra­
dzieżach na sumę 32 tys. zł.

W czasie narady przedysku­
towano szeroko formy zwal­
czania nadużyć w handlu i 
gospodarce.

W szeroko zakrojonej walce 
z nadużyciami w handlu po­
trzebna jest pomoc całego spo 
łeczeństwa, partii politycznych 
organizacji społecznych. Ko­
nieczna jest również specjali­
zacja prokuratorów a wysiłki 

sprawiedliwości w
zwalczaniu przestępstw gospo­
darczych muszą być zwiększo­
ne.

W czasie dyskusji zabrał 
także głos pierwszy sekretarz 
KW PZPR poseł Wincenty 
Kraśko, który omówił społecz­
ny problem szkodliwości spe­
kulacji oraz skutki ekonomicz 
ne i polityczne jakie plaga 
nadużyć wyrządza w kraju.

Wśród wniosków jakie zgła­
szano na naradzie na uwagę 
zasługują m. in. wnioski doty­
czące działalności PIH. Postu­
lują one m. in. aby inspekto­
rzy PIH mieli możność prze 
glądu list pracowników wery­
fikowanych w handlu, co po­
zwoli na bardziej właściwy 
dobór fachowych kadr.

Wobec rozszerzające i się fali 
nadużyć należy takżt bez­
względnie przywrócić obowią­
zek legitymowania osób sprze 
dających towary w sklepach 
komisowych. Ponadto — jak 
postulowali uczestnicy obrad 
— należy rozwinąć kontrole w 
prywatnych masarniach, aby 
nie dopuścić do handlu mię­
sem pochodzącym z nielegal­
nego uboju.

Inspektorzy PIH powinni 
otrzymać również uprawnienia 
związane z nakładaniem do­
raźnych mandatów’ karnych — 
za drobne wykroczenia han­
dlowe — tak jak to z powodze 
niem stosuje się już w Cze­
chosłowacji. W wyniku obrad 
postanowiono powołać w Poz­
naniu wojewódzką komisję 
do walki ze spekulacją oraz 
uchwalono tekst apelu do 
mieszkańców Wielkopolski — 
wzywającego całe społeczeń­
stwo do zdecydowanego prze­
ciwstawiania się wszelkim for 
mom nadużyć i spekulacji.

(Hel)

Łódź śpiewa „Sto lat“ naszym kolarzom

Wspaniała jazda Polaków 
na decydującym etapie

Karetka Pogotowia zabiera Grabowskiego ze stadionu 
wrocławskiego.

CAF ri iot. Kubiak

Przedostatni XI etap Jubi­
leuszowego Wyścigu Praga— 
Berlin—Warszawa nie przy­
niósł rozstrzygnięcia w klasy­
fikacji drużynowej. Obaj głów 
ni rywale — zespoły Polski i 
NRD przyjechały w czołowym 
peletonie w tym samym mniej 
więcej czasie. Nasz zespól jest 
więc nadal leaderem Wyścigu, 
mając nad drugim w klasyfi­
kacji drużynowej zespołem 
NRD ponad 4 min. przewagi. 
Indywidualnie wczorajszy etap 
na trasie Katowice—Łódź, dłu­
gości 215 km wygrał znów 
Belg — Louis Proost. Jest to 
już trzecie zwycięstwo etapowe 
tego kolarza. Trzecie miejsce 
za Kapitonowem zajął PARA­
DOWSKI w czasie gorszym od 
zwycięzcy o 1 min. 14 sek. Po-

(Ciąg dalszy na sir, S)



K. .7 WOROBZYLOW W INDONEZJI

tematem rozmowy N. S. Cbiuszczowa 
z redaktorem „New York Times" Turnerem Calledge

MOSKWA (PAP)
Jak donosi Agencja TASS. w ^niu 10 maja N. S- 

Chruszczów przyjął redaktora amerykańskiego dziennika 
„New York Times”, TurneraCatledge i odbył z nim 
rozmowę, która trwała około 2 godziny.

PARTIA LABOURZYSTOWSKA 
złożyła w Izbie Gmin wniosek o 
wyrażenie przez Izbę wotum nie­
ufności rządowi Macmillana. Gło­
sowanie nad wnioskiem odbędzie 
się w czwartek wieczorem na za­
kończenie debaty nad kwestią 
sueską.

* * *
SĄD BUDAPESZTEŃSKI wydał 

wyrok w sprawie grupy 12 osób z 
Karczagi (obwód Szolnok), oskar­
żonych o usiłowanie obalenia w 
listopadzie uh. roku władzy lu­
dowej, nieprawne zdobycie broni 
i rozpowszechnianie ulotek. Przy­
wódca tej grupy Sinlsovits skazany 
został na dożywotnie więzienie, po 
zostali zaś otrzymali wyroki od 
jednego do 15 lat więzienia.

* * *
ChRL UDZIELI WĘGROM na 

budownictwo gospodarcze dlugoter 
minowej pożyczki w sumie 100 mi­
lionów rubli w wolnej walucie. Wę 
gry spłacić mają powyższą sumę w 
ciągu 10 lat począwszy od 1960 ro­
ku.

* * *
W CAPETOWŃ (Unia Południo- 

wo-Afrykańska) toczą się rozmo­
wy przedstawicieli sztabów gene­
ralnych Unii Południowo-Afrykań 
skiej i państw posiadających ko­
lonie w Afryce. Przedmiotem roz­
mów jest plan utworzenia ugrupo­
wania wojskowego w Afryce, któ­
re ma być powiązane z NATO.

* * *
BRYTYJSKI MINISTER energe­

tyki lord Mills oświadczył we wto 
rek, iż z dniem 15 hm. zniesione 
zostanie w W. Brytanii racjono- 
wanie benzyny.

* * *
BYŁY PREMIER francuski Edgar 

Faure opuścił dziś Paryż, udając 
się w podróż do Chin Ludowych. 
Po drodze odwiedzi on Pakistan i 
Hongkong.

Catledge: Czy przywódcy radziec 
Przewodniczący Prezyaiu-tn Ru- cy są za zwołaniem w najbliższej 
dy Najwyższej ZSRR K. J. 14 o przyszłości konferencji przedstawi 
roszyiow przybył z wizytą ofi- cieli wielkich mocarstw na wyso- 
cjalną do Indonezji. Na zdję- kim szczeblu i jakie — ich zda- 
ciu: powitanie na lotnisku w niem — problemy mogłyby być

Dżakarcie.
Fot. — CAK

Kryzys rządowy 
we Włoszech-trwa

RZYM (PAP)
Prezydent Gronchi zakończył

konsultację z przywódcami partii 
politycznych i przewodniczącymi 
grup parlamentarnych. Obserwato 
rzy polityczni w Rzymie przypu­
szczają, że w ciągu wtorku lub naj 
dalej w środę rano opublikowana 
zostanie decyzja prezydenta w 
sprawie desygnowania nowego pre 
miera. Wszyscy obserwatorzy zgod 
nie przewidują, że nowy rząd bę­
dzie jednopartyjny — chrześcijań- 
sko-demokratyczny. Wszelkie pró­
by utworzenia rządu wiełopartyj- 
nego zawiodły wobec odmowy 
wzięcia w nim udziału ze strony 
socjaldemokratów znajdujących 
się w przededniu kongresu partyj­
nego oraz republikanów, którzy 
niedawno wystąpili z koalicji rzą 
dowej.

Pogodziia się 
z (aktem

LONDYN (PAP)
13 maja rząd brytyjski zezwo­

lił wreszcie statkom angiel­
skim na przepływanie przez 
Kanał Sueski. Premier Mac- 
millan, który oznajmił o tej 
decyzji na poniedziałkowym 
posiedzeniu Izby Gmin, powie­
dział, iż „rząd brytyjski nie 
może dłużej doradzać arma­
torom swego kraju, aby po­
wstrzymywali się od korzysta­
nia z Kanału“.

wiele interesujących rzecay o sam sposób odpowiedzieć. A w 
tym kraju od moich to warzy ogóle rozróbka na ten temat 
szy pracy, jak również od ra jest głupią rozróbką. Trudno, 
dzieckich inżynierów, techni- powtarzam, powiedzieć, w któ- 
ków i agronomów, którzy by rą stronę przechyli się szala 
li tam. Zajmuję jednak ta- wagi.

Poniżej podajemy wybrane jenie zwykłego typu. Prowa- kie stanowisko, że jako tu- Jgśli chodzi o zwjązek Ra-
fragmenty rozmowy N. S. dzą one między sobą najzaciek rysta nie mogę pojechać., a . , . tQ uczynił otn i czynić
Chruszczowa z T. Catledge. lejszą polemikę na forum mię- ponadto turystów radzieckich b d ie ’wszvstko co do niego

dzvnarodowvm nie wnuszcza sic teraz do Sta ‘ &

omówione na takiej konferencji? 
Chruszczów: Stwierdzaliśmy

dzynarodowym.
Uważamy, że jeśli Związek 

Radziecki będzie mógł dojść 
do porozumienia ze Stanami 
Zjednoczonymi, to wówczas 
nie trudno mu będzie dojść

nie wpuszcza się teraz do Sta ’ ' tylko odtlalli
now Zjednoczonych. Przy- J Qu„ w
kro mi więc, że nie mogę od- w°ńte> - }n mż^iednak 
wiedzie USA . °S°le ?ie ,byio' T.“ ?'dnna£

Catledge: czy nie uważa pan, iż powiedziałem, za
. . . . . , w. . tvlko od nas, lecz także od m-byłoby pożyteczne, gdyby pan ja- , , ’ ,
ko przywódca Komunistycznej nych państw, a przędę WSZyst-

do porozumienia również z Partii związku Radzieckiego spot kim od Stanów Zjednoczonych’ 
niejednokrotnie, że uważamy Anglią, Francją i innymi kra kat się z Dwightem Eisenhowerem Sprawa reorganizacji zarzą- 
spotkanie szefów rządów wiel- jami. Zakładamy przy tym o- jako przywódcą partii repubii- dzania przemysłem. Reorgani- 
kich mocarstw za rzecz poży- czy wiście, że nasze porożu- kańskiej usa? zacja ta w żadnej mierze nie
teczną. Rząd radziecki jest na- mienie ze Stanami Zjedno- Chruszczów: Oczywiście jest związana ze względami mi
dal tego zdania. Jednakże spot czonymi nie powinno szko- spotkanie takie mogłoby być litarnymi. Doskonalenie zarzą 
kanie takie będzie pożyteczne dzić ani Anglii, ani Niemcom, pożyteczne i prawdopodobnie dzania przemysłem i budownic 
pod warunkim że główne za- ani Francji, ani innym pań- zgodziłbym się na takie spot- twem — to słuszne posunięcie
gadnienia, co do których' ma 
nastąpić wymiana poglądów, 
będą dobrze przygotowane- Ina 
czej spotkanie nie da pożąda­
nych wyników i wywoła tylko 
rozczarowanie zarówno jego 
uczestników, jak i narodów kra 
jów przez nich reprezentowa­
nych.

Uważamy, że jednym z naj­
główniejszych problemów wy­
magających omówienia jest 
zlikwidowanie napięcia w sto­
sunkach między państwami, 
przede wszystkim zaś w stosun 
kach między wielkimi mocarst 
wami.

Drugi problem wymagający 
omówienia — to sprawa zapew 
nienia bezpieczeństwa Europy.

Uregulowanie sprawy bez­
pieczeństwa Europy powinno 
doprowadzić do likwidacji blo­
ków wojskowych i unormowa­
nia sytuacji w Europie.

Ostatecznie chodzi oczywiś­
cie o stosunki między dwoma 
krajami — między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjedno­
czonymi.

Przyczyna tkwi w tym, że 
ZSRR i Stany Zjednoczone są

stwom.
Rozbieżności ideologiczne — mó­

wił Chruszczów — będą zawsze 
istniały między nami. Nie powin­
no to jednak przeszkadzać nam 
żyć jak dobrzy sąsiedzi. A prze­
cież jesteśmy naprawdę sąsiada­
mi na północy, gdzie Czukotka 
styka się z Alaską. Rozbieżności 
w dziedzinie ideologicznej nie po­
winny nam przeszkadzać w roz­
wijaniu normalnych stoshnków 
dyplomatycznych, kulturalnych, 
gospodarczych i innych 
naszymi krajami.

kanie.

Pogląd Chruszczowa 
na pomoc USA 

dla państw 
socjalistycznych

Catledge: Czy istnieją jakiekol­
wiek teoretyczne lub ideologiczne 
zastrzeżenia wobec tego, by kraje

ekonomiczne, które umożliwi 
nam szybsze doścignięcie USA 
w produkcji na głowę ludno­
ści. Tak więc niesłusznie rozu­
mują ci, którzy wróżąc z fusów. 
utrzymują, iż reorganizacja za 
rządzania przemysłem i budów 
nictwem w naszym kraju zmie 
rza do jakichś celów wojsko­
wych. Cel jej jest czysto eko­
nomiczny. Czynimy wszystko

socjalistyczne, powiedzmy Polska, ^la pokoju, dla narodu. Czyni 
między otrzymały pomoc ekonomiczną od my wszystko, aby nie było WOJ

państw kapitalistycznych, np. od ny.
Inna droga — to dalsze groma­

dzenie zapasów broni. Trzeba przy 
tym pamiętać, że istnieje broń 
atomowa i wodorowa, że istnieją 
pociski rakietowe i pociski mię- 
dzykontynentalne, i że nie jest
wykluczone, iż wskutek jakiegoś . -a— .. -
fatalnego błędu lub przypadku } ‘1' ł ® podarce, gdyby oy- du stanów zjednoczonych, 
może wybuchnąć wojna, która ło to korzystne dla nas z eko-
przyniesie niezliczone klęski nie nomiCZnegO punktu Widzenia, 
tylko narodom obu naszych kra- Trzeba jednak mieć na 
jów ale także narodom całego względzie, iż istota kapitaiiz- 
świata. mu na tym polega, że nie

Oto dlaczego byłoby rzeczą
rozsądną, aby przywódcy egoStycznyinicetetn?
wielkich krajów spotykali się Mat”go g?eż S? soĆja”:

posadów w derodS też inne pastwo
pogiąaow, w aioaze __ mowi chruszczow _ po_ 

poiozumiema winno ostrożnie podchodzić

USA?,,, _ . Proszę powiedzieć swemu na
Chruszczów: Nie ma i nie rodowi, że nie chcemy wojny i 

może oczywiście być takich CZynuny wszystko dla utrwalę 
za ozen t eoretycznych. My nia p0j<0ju, pokój zaś leży w in 
sami moglibyśmy otrzymywać teresie wszystkich narodów, w 
/L k A COS’ S° P^rzebne ^,est tym również w interesie naro

częściej 
miany 
wzajemnego

najpotężniejszymi mocarstwa rozstrzygali różne problemy, do sprawy 7tTzymywanYapm 
mi w dziedzinie przemysłowej — - - • H
i najsilniejszymi mocarstwami 
z punktu widzenia wojskowego 
a ponadto mają broń atomową 
i wodorową oraz potężne uzbro

Łódź śpiewa »Sto lat« naszym kolarzom
(Ciąg dalszy ze str. 1) Szwed Amell, to znów nasz 

zostali czterej Polacy przybyli niezmordowany Pruski. Ulica 
na metę w głównym peletonie Piotrkowska w Łodzi. Do 
o kilkanaście sekund za Pa- “ety 4 hm. Prowadzi Belg 
radowskim. Proost. O kilometr za nim

Pierwsze kilometry mijają nad- zmęczony Klewcow. W głów- 
spodziewanie spokojnie. Kilku ko- nej grupie ,,rozróbka”. Udany 
larzy łapie gumy, w pewnym mo- pościg za kolarzem radzieckim 
mencie do przodu wyrywa Belg inicjują Kapitcnow, Christen- 

sen i Paradowski.

5. NRD — 16.46.18
6. Rumuni* — 16.46.18
7. Szwecja — 16.46.18
8. Anglia — 16.51.33
9. Bułgaria — 16.51.33

10. Francja 17.02.54

■
Cr

Między naszymi krajami — mocy od państw kapitalistycz 
mówił dalej Chruszczow — nych, by nie stracić swej nie- 
nie ma takich kwestii, na któ zależności.
rych temat nie można by by- .
ło osiągnąć porozumienia. utrzymanie pOtifljU
Oczywiście nowe spotkanie ZilleŻl przede WSZySlkillł powinno dac więcej wyników, * 1 .
niż spotkanie genewskie, kie- Oli USA i ZSRR
dy to w wielu wypadkach
uczestnicy rozmów przelewali 
z pustego w próżne.

Z obrad Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego

Butzen, a za nim Rumun Durni 
trescu. Po kilku kilometrach do­
ganiają ich Rużiczka i Klewcow. 
Dla nas są to niegroźni przeciw­
nicy. Nasi chłopcy ani myślą do­
łączać do tak ryzykownej ucieczki. 
Bacznie pilnują za to najgroź­
niejszych swoich rywali — Niem­
ców. Niemcy też nie ryzykują. 
Przewaga uciekinierów rośnie z 
każdym kilometrem. Po 1 godz. i 
15 minutach >azdy (52 km od star 
tu) czteroosobowa czołówka ma 
już około 1,5 min. przewagi nad 
głównym peletonem. Na szosie — 
spokój. W tyle zostają marude­
rzy.

40 tysięcy widzów zebra­
nych na stadionie ŁKS-u w 
Łodzi, serdeczną owacją wita 
wjeżdżającego na bieżnię 
Proosta. Po raz pierwszy w 
tegorocznym Wyścigu zwy­
cięzca etapu wjeżdża na sta­
dion samotnie. Jest to już 
szóste indywidualne zwycię­
stwo Belga.

Za zwycięzcą na metę wpa­
dają następni kolarze. Na 
trzecim miejscu melduje się 
Paradowski, a 20 m za nim.

86 km — Częstochowa. Lotny przybywa następna duża gru- 
finisz wygrywa Klewcow przed pa kolarzy. Wśród nich — po- 
Rużiczką, Dumitrescu i Butze- zostali Polacy. Stadion łódz- 
nem. O 2 min. za nimi jedzie szaleje. Słychać potężne: 
główna grupa kolarzy i wśród hura’”’ Łódź — miasto 
nich wszyscy Polacy, za Często- ^tóknia'r2y j kolarzy śpiewa

™ cześć naszych ch,opców 'X■ za sobti Sw“ń?aćzi, Prot tradycyjne „Sto lat' W powie 
sta, Schura, Henninga, Paradow- trzu .unoszą się balony. Na 
skiego i Kapitonowa. Do ścigają- największych z nich wypisa- 
cych uciekinierów dołączają na- no W różnych językach słowo: 
stępni; łącznie — 25 kolarzy. Przed „Pokój”.
Piotrkowem pościg wchłania czo Wśród publiczności olbrzy- 
łówkę. Drugi lotny finisz (Piotr- mia radość. Dzisiaj do War- 
ków — 173 km od startu) wygry- gzawy nasj chłopcy jada na­
wa Anglik Brittain. Sytuacja dla d j w błpkitnych koszulkach 
naszej drużyny jest bardzo po-

Trzykrotny zwycięzca etapowy 
Wyścigu Pokoju ?n. in. XI eta­
pu Katowice — Łódź, Belg — 

Proost.

Naród amerykański 
a polityka rządu USA
Catledge: Zapewne wiadomo pa­

nu dobrze, że naród amerykański 
także nie chce wojny, podobnie 
jak nie chce jej naród radziecki. 
Wie pan prawdopodobnie, że 
Stany Zjednoczone nigdy na prze­
strzeni swej historii nie rozpęty­
wały żadnej wojny agresywnej.

Catledge: Czy w chwili obecnej 
więcej jest szans na utrzymanie po 
koju, czy więcej szans na wybuch 
wojny?

Pytanie to zadaję w związku z 
tym, że w krajach zachodnich wy­
powiadana jest opinia, iż Związek 
Radziecki nie przystępowałby do 
reorganizacji zarządzania swą go­
spodarką, gdyby oczekiwał, że 
wkrótce rozpocznie się wojna.

Chruszczów: Bardzo trudno 
powiedzieć, w którą stronę 
przechyli się szala — w kierun 
ku wojny lub w kierunku po-

bardzo
myślna. W czołówce jedzie co 
prawda czterech Niemców, ale są 
też w niej wszyscy Polacy. Jadą 
dziś wzorowo.

Za Piotrkowem, koło Tuszy­
na (na około 40 km przed me­
tą), z czołówki wyskakuje 
gwałtownie Belg Proost — z 
każdą sekundą zdobywa cen­
ne metry przewagi nad czo­
łówką. Ofiarna i ambitna sa­
motna ucieczka Belga udaje 
się. Jego przewaga nad czoj 
łówką wynosi na ulicach Ło^- 
dzi już ponad, kilometr. Sia­
dami Belga uśiłuje pójść tak­
że Rosjanin Klewcow. Osiąga 
przewagę ok. 400 m, ale, po­
tem wyraźnie słabnie. Główną 
grupę prowadzą na zmianę,

leaderów.
WYNIKI INDYWIDUALNE 

XI ETAPU:
1. Proost (Belgia) — 5.32.56
2. Kapitonow (ZSRR) — 5.34.40
3. PARADOWSKI (Polska) 5.35.10
4. Klewco\4 (ZSRR)
5. Pedersen (Dania)
6. Christensen (Dania)
7. Brittain (Anglia)
8. Rużiczka (CSR)
9. Butzen (Belgia)

10. Braune (NRD)
12. CHWIENDACZ (Polska) 5.35.26 
21. BUGALSKI (Polska) — 5.35.26 
23. PRUSKI (Polska) — 5.35.26
26. WIĘCKOWSKI (Polska) 5.35.26

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XI ETAPU:

1. Belgia — 16.44.48
2. ZSRR — 16.45.46
3. Dania — 16.45.48
4. POLSKA — 16.46.02

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH

1. Christów (Bułgaria) -
2. Brittain (Anglia)
3. PRUSKI (Polska)
4. Kapitonow (ZSRR)
5. Proost (Belgia)
6. Boudon (Francja)
7. Hiller (Szwecja)
8. Grunwald (NRD)
9. Stolper (NRD)

— 54.44.13
— 54.50.45
— 54.54.12
— 54.58.02
— 54.58.10
— 54.58.14
— 54.58.53
— 54.59.03 

55.06.48
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(Ciąg dalszy ze sir. i)
stwa wielkopolskiego poseł 
Zdzisław Nowak, a poseł Wa­
cław Kielczewski rozpatrując 
problemy rzemiosła mówił o 
warunkach, jakie należy stwo­
rzyć, by mogło ono spełnić 
zadania nakreślone przez pań­
stwo. Ważnym w tej dziedzi­
nie jest problem dorastającej 
młodzieży — narybku dla rze­
miosła. Rzemieślnicy postulu­
ją — podkreślał poseł Kiel­
czewski — przedłużenie do 
trzech i pół lat okresu szkole­
nia zawodowego, co na pewno 
przyczyni się do podniesienia 
poziomu przyszłych kadr rze­
mieślniczych.

Charakterystyczna jest wy­
jątkowa aktywność wszystkich 
członków Wojewódzkiego Ze­
społu Poselskiego. Opracowali 
oni plan pracy przewidujący 
m. in. zasady obowiązujące 
wszystkich posłów. Przestrze­
ganie tego planu uwidoczni 
się niewątpliwie osiągnięciami 
przedstawicieli naszego społe­
czeństwa na sesjach sejmo­
wych.

Były też głosy krytyczne, 
dotyczące materiałów spra­
wozdawczych, jakie ukazują 
się w prasie poznańskiej na 
tematy sejmowe. Z oświad­
czeń posłów wynika, że nie 
dają one właściwego obrazu 
działalności członków poznań­
skiego zespołu poselskiego na 
forum Sejmu.

(h)

Czy w świetle tego rzeczywiście Roju. Zagadnienia wojny i po­
sądzi pan, ze Stany Zjednoczone koju zaiezą ob wjelu CZynni- 
i ich sojusznicy planują agresję zaIeżą nie tylRQ Qd Zwią

zku Radzieckiego, lecz także 
L , od innych państw. Powiem bar

. Chruszczow: Jest to jednak bziej konkretnie — przede 
moim zdaniern, fakt bezspoi WSZyStkim od Stanów Zjedno- 
ny. Jeśli państwo me planu- czonyCb j Związku Radzieckie- 
je wojny, to nie gromadzi gQ ugĄ jest wieju genera- 
nia“z drugąZUśtro?^ro2R"era iów sWadakcych zgoła głupie 
oczywista, że naród amery­
kański istotnie nie chce woj- ^“Yerzchni ny, ale Stany Zjednoczone P^ierzcnm ....
to wysoko rozwinięte scentra mi?lcy C1 powmnl Pam‘Óac ze 
lizowane państwo kapitalisty > strona przeciwna może w ten 
czne. którego rząd reprezen­
tuje wielkie banki i mono­
pole. Nie pytając narodu, dą 
żą one jedynie do tego, by sta 
le zwiększać swe zyski. Wśród 
działaczy amerykańskich są 
ludzie nieodpowiedzialni, pro 
wadzący w imię swych egoi­
stycznych celów awanturni­
czą politykę, którą nazywają 
polityką ,,na krawędzi woj­
ny" polityką siły.

Słowem w Stanach Zjedno 
czonych lud pracujący nie 
chce rozpętania wojny, ale 
pragnie pokoju i przyjaźni 
między narodami. Niestety, 
nie wywiera on jednak pra-

przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu?

oświadczenia, iż mogą oni 
zmieść Związek Radziecki „z 

ziemi”. Zarozu- 
)am

przeciwna

Świąt® nauki polskiej
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Pollak i przedstawicielka ol­
sztyńskiego oddziału \Zw. Li­
teratów Zientara Malewska. 
W imieniu UAM mówił prof. 
Kwiatek, a MRN — Fr. Frąc­
kowiak.

We wzruszającym przemó­
wieniu Zientara Malewska

zefa Witkowskiego, prof. Jana 
Roguskiego, prof. Witolda 
Klingera, prof. Stefana Wier- 
czyńskiego i prof. Antoniego 
Horsta.

Krzyżem Oficerskim Odrodzę 
nia Polski odznaczony został 
prof. Michał Szczaniecki, aKrzy 
żem Kawalerskim Odrodze­
nia Polski — prof. Zdzisław 

przypomniała pomoc Poznania Gr°t dyr. Aniela Koehlerów-
na i Elżbieta Juraszówna. Zło­
tym Krzyżem Zasługi udeko­
rowani zostali mgr Michał Wit 
kowski i Eleonora Głowacka. 
Prócz tego pośmiertnie odzna­
czeni zostali: Komandorią z

dla Warmii i Mazur w latach 
niewoli i prosiła o dalszą 
opiekę. Silne wrażenie wywar­
ło przemówienie prof. dr. Ja­
kubowskiego z Londynu — 
więźnia obozów koncentracyj

5.15.10 w.'Petrovic (Jugosławia) - 55.07.14 wie żadnego wpływu na\p4
— 5.35.10 i4. chwiendacz (Polska) 55.i4.59! ^tykę USA. N&rod jest zfęcz
— 5.35.12 26. bugalski (Polska) - 55.35.43' nie oszukiwany podczas wyb(j)

5.35.26 29. WIĘCKOWSKI (Polska) 55.45.44 ! 1’ÓW i dOŚĆ CZęstO prości lu-
— 5.35.26 30. PAradowski (polska) 56.i7.os i dzie w USA w rzeczywistość

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XI ETAPACH:

— 5.35.26
— 5.35.26

1. POLSKA
2. NRD
3. ZSRR
4. ‘Belgia
5. Szwecja
6. Anglia
7. Francja
8. Rumunia
9. Bułgaria 

19. Dania

164.43/01
164.48.01
164.57.58
164.58.21
165.06.49
165.20.19
165.30.38
165.45.39 
165.54.45 
166.03.40

nawet nie wiedzą, na co gło­
sują.

Chruszczów pragnąłby 
odwiedzić USA

Catledge: Czy pragnąłby pan
odwiedzić USA?

Chruszczów: Tak. pragnął­
bym odwiedzić Stany Żjed- 
noczone, ponieważ słyszałem

nych, związanego pracą nauko Gwiazdą Odrodzenia Polski: 
wą z. Poznaniem. prof. Stanisław Kalandyk,

prof. Edward Klich, prof. Sta- 
W czasie uroczystości prof. nisław Pawłowski i prof. Ro« 

dr. St. Kulczyński w imieniu muald Paczkowski, zamordo- 
Rady Państwa udekorował wani w Forcie VII w Poznaniu 
Sztandarem Pracy I klasy: oraz zamordowany w Warsza- 
prof. Kazimierza Tymieniec- wie prof. Franciszek Raszeja. 
kiego i prof. Józefa Kostrzew- Wszyscy odznaczeni byli lub 
skiego; Sztandarem Pracy II są członkami PTPN i położyli 
klasy: prof. Alfreda Ohanowi- wielkie zasługi dla rozwoju 
cza; orderami Polonia Restitu- tej poznańskiej placówki nau-« 
ta Komandorią — prof. Jó- kowej, (hb)
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Z każdym dniem zwiększa się ilość wagonów z ekspona­
tami, podstawianych na tereny targowe, a tym samym, 
coraz więcej pracy mają brygady robocze, zatrudnione 
przy ich rozładunku. Przy pomocy specjalnych dźwigów 
skrzynie, maszyny, samochody itp. wyładowywane są na 
platformy lub wprost na ziemię.

Na zdjęciu moment wyładowania kombajnu angielskie­
go przed pawilonem centralnym.

Fot. (2): Kaz. Przychodzki

Plac Centralny na terenach targowych, dawniej pl. Marka, zmienia z dnia na dzień swój 
wygląd. Ostatnio otrzymał on częściowo nową nawierzchnię w postaci kilku betonowych 
pasów, poza tym na całej długości pawilonu nr 9 posadzono nowe drzewka. W okresie 
Targów na pl. Centralnym wystawione będą przede wszystkim samochody.

Na zdjęciu widok ogólny pl. Centralnego z popularnej iglicy*

Batory" wróci do kraju w nowej gali
(Od specjalnego wysłannika API)

Gdańsk, w maju instalacji nie ma mowy o mieszczenia otrzymają nowo- 
UZieśó straszna i niesoodzie mruganiu światła. czesne meble., Mają one ryp-
VV waim SzhuJłodf szvb Modernizacja objęła rów- sowę obicie o tzw. bukieto- 
ko zosTawii?ac z^a sobą Se- meż wyposażenie. Zainstalo- wych zestawach kolorow, na 

serca - MS wano już najnowsze aparaty werandzie Jrdo pokryte b,-
..Batory'^ zostanie sprzedany panoramicznych. W bre Wkrótce projektanci uda-

M S „Batory i Polska i a pańskiej fabryce zakupiono dzą się do NRF, aby na miej 
morzu — to niemal jedno. doskonałe aparaty do parze- scu w stoczni wykonać ma-

Po niespokojnych cinia^n. kawy które jednocześnie larstwo ścienne wnętrz na 
oczekiwania nadeszła nowi- obsłUoUia 300 osób Tak więc pokładzie łodziowym ..Bato­
na: M/S „Batory" wraca na U kwaśna kawa na Batorym" rego". Osobiście dopilnują 
nię północno-amerykanską. należ bo przeszłości. Tyle również najpiękniejszego ze- 
przedtem jednak uda się do bja przyjemności Pomyślano stawienia baiw do tkanin za 
stoczni w Bremenhaven. Za- rbwPież o bezpieczeństwie po- projektowanych dla pokoju
miast więc sprzedaży giun bró2nych, wprowadzając no- dziecięcego.
towna przebudowa i moderni we szaiupy aluminiowe? z któ Dzięki przebudowie i mo- 
zacja statku. rych każda może zabierać po dernizacji M/S „Batorybę-

W BREMENHAYEN 140 osób. dzie posiadał ok. 600 miejsc
Majstrowie z Bremenhaven w klasie turystycznej 1 220

— Gdybyscie teraz zobaczy zabrali ste niezwykle skrupu- miejsc w klasie pierwszej 
li „Batorego", nie poznali- ia^nie do przebudowy’' i mo- W Bremenhaven M S „Ba- 
byscie naszego flagowego bernizacji Batorego". Mo- tory" pozostanie jeszcze ok. 
statku — taki to szkielet ze że b £ pe’wni że na statku dwóch tygodni. Koło 25—26 
stali i żelaza — opowiadają nie pozostanie’ najmniejsza maja nasz statek flagowy 
pracownicy PLO, którzy po- zuzyta część. wraca do kraju. Tu nasi pla
wrócili ze stoczni z Biemen— rprr aktijw ęnr nn stycy i aichitekci dokonająhaven. TKANIN l SZYKI ją SE j ostatecznej kosmetyki wnętrz.

Z wyjątkiem jadalni, baru rwiwz. n czerwca M/s „Batory" po
i salonu wszystkie pomiesz- , Przebudową i modermza- raz pierwszy po remoncie wy 
czenia sa rozebrane. Wiek- cją zajmuje się stocznia w ruszy na wycieczkę do Sout- 
szość z nich ulegnie znacznej Bremenhaven, kosmetyką i hampton.
przebudowie. I tak np. we- przybraniem wnętrz _— pols- a później... później linie 
randa na dziobie zamieni się cy plastycy i architekci z transoceaniczne. W sierpniu 
w tzw apartament, gdzie Wybrzeża i Warszawy. Znacz pierwszy regularny rejs do 
znajdzie sie bar z orkiestrą ną większość projektów wyko Kanady.
Jazzową, przeznaczony spe- nuje zespół architektów przy Krystyna SZELESTOWSKA 
cjalnie dla , wygodnisiów", tj. katedrze projektowania archi 
tych, którym do obiadu nic tektury przymorza Politech- 
będzie się chciało przebierać niki Gdańskiej, z k.eiowm- 
W stroip wizvt.nwp Na rufie kiem katedry, P10ń Wac^a- 

Tomaszewskim nastroje wizytowe. Na rufie 
Powstanie plaża werandowa, wem 
tzw. „lido", gdzie można bę- czcle.
ozie opalać się na leżaku, ką Projekty plastyczne opiaco 
Pac w basenie i wypić filiżan wuią plastyczki z Politechm- 
kę kawy. ki Gdańskiej i plastycy war-

Najwieksza chyba innowa- szawscy pod kierunkiem prof. 
hią jest zastąpienie pewnej Jana Bogusławskiego, 
ilości kabin, pierwszej klasy Tkaniny dekora5:ylJieT, , 
— lepiej niż dotychczas wy- nowych wnętrz na MjuiaZu, . 
ppsażonymi kabinami tury- ry“ to barwne u
stycznymi. Zmianie ulega przypominające tkaniny o 
również oświetlenie statku, egzotycznej tematyce. 0- 
I^zJęki zastosowaniu przetwór prawdy, nie tyko tkaniny ale 
nic zakupionych w NRF i projekty mebh nie P°Winny 
zwiększy się trzykrotnie natę nam przynieść wstydu w 
żenie oświetlenia. Przy takiej świecie. Niemal wszystkie p

Historyczna rocznica
IV dniu 14 maja 1955 roku dów, obejmujące ogromny koju i niepodległości, jaką da- 

. premierzy ośmiu państw obszar od krańców Azji aż po je swym sygnatariuszom
— Albanii, Bułgarii, Czecho- Łabę. Gwarancją trwałości te- Układ Warszawski. Nie do po- 
słowacji, NRD, Polski, Rumu- go porozumienia, nadającą re- myślenia jest jakiekolwiek 
nii, Węgier i Związku Radziec alną treść zaw-artym w nim osłabienie jedności krajów obo 
kiego — podpisali w Warsza- postanowieniom jest fakt, że zu socjalistycznego. Przeciw- 
wie układ o pfzyjaźni, współ- przynależą do niego tak wiel- nie. w interesie tych wszy- 
pracy i wzajemnej pomocy, kie potęgi jak Związek Ra- stkich, którzy nie chcą prze- 
który przeszedł do historii pod dziecki i Chińska Republika kształcenia Europy w nowe 
nazwą Układu Warszawskiego. Ludowa, która jakkolwiek nie pobojowisko — konieczna jest 
Jednocześnie zostało utworzo- podpisała Układu Warszaw- jak najdalej idąca konsolida- 
ne Zjednoczone Dowództwo Sił skiego, za pośrednictwem swe- cja utworzonego przed dwoma 
Zbrojnych ośmiu państw — go przedstawiciela na konfe- laty w Warszawie systemu 
sygnatariuszy Układu. rencji warszawskiej zgłosiła zbiorowego bezpieczeństwa.

Przed 14 maja 1955 r. pań- dLa nleg0 SWe całkowite P°~ Naród polski, który pierw- 
stwa te związane były prze- Paicie- szy padł ofiarą hitlerowskiej
ważnie układami dwustron- Podstawowym założeniem agresji i w pełni zdaje sobie 
nymi. Lecz wobec wskrzeszę- układu Warszawskiego jest sPrawĆ óo czego zmierzają nia spadkobierczyni Wehl- ^anie na rzecz pokoju W plany odwetowców z Bonn, na 
machtu —Bundeswehry —a co działanie na rzecz p0KO]U- leżycie ocenia historyczne zna- 
za tym idzie odradzania się myśl artykułu 1 sygnatariusze ozenie Układu Warszawskiego, 
niebezpieczeństwa militaryz- Układu zobowiązują się pow- Układ ten umacnia naszą zdol- 
mu niemieckiego — układy ta- strzymywać od groźby użycia no®ć obronną, wzmaga w na- 
kie okazały się nie wystarcza- stosunkach miedzvna- szyxn kra^u P°czucie bezpie-
jące. Należało stworzyć zbio- ' , . czeństwa, gwarantuje trwa-
rowy system zabezpieczenia rodowych oraz do rozwiązywa Jose i nienaruszalność granicy 
się przed groźbą agresji, który nia wszelkich sporów pokojo- na Odrze i Nysie, Układ War- 
umożliwiłby skoordynowaną wymi środkami. Układ ośmiu szawski, jak również patrio-
akcję i obronę państw biorą- w nrzeeiiwieństwie do tTczna positawa naszego spo-cych w nim udział. państw, w przeciwieństwie do łeozeństwa> rezultaty codzien-

bloków zachodnich, „otwarty ,nej trudnej ,i pełnej wyrzeczeń
Takim systemem jest Układ ;est przystąpienia innych pracy tysięcy /Polaków — to

XroUnTibrone kaTde^z iT P^stw, bez względu na ich nasz niezwyciężony mur obron 
wspólną obronę każdego z je- „ ny to bodziec do dalszej, je­
go _ uczestników, przez wszy- ustrój społeczny i państwowy szcze śoiślejszej WSipółpracy ze 
stkie osiem państw. Żadne z (art. 9). Poza tym., Układ War- wszystkimi narodami obozu, 
nich nie Jest osamotnione w ,szawsl]u automatycznie traci pokoju, które kosztem wielu
obliczu niebezpieczeństwa, jak nbowiazuiaca z dniem ofiar zdobyły wolność i nieto było z Polską we wrześniu moJ obowiązującą z dnem } jej nicz naruszyć.
1939 roku. Po raz pierwszy w wejścia w życie ogołnoeuropej
historii osiągnięte zostało tak skiego układu o bezpieczeń- 
szerokie porozumienie naro- stwie zbiorowym.

M. DANIELEWSKA

Dwa lata, które minęły od 
dnia podpisania Układu do­
wiodły, że linia polityczna re­
prezentowana przez ten układ 
jest jedynie realna, jeżeli ma 
być osiągnięty jakikolwiek po­
stęp w pracy nad osłabieniem 
napięcia międzynarodowego i 
utrwaleniem pokoju. Układ 
Warszawski bowuem nie po­
stuluje „zimnej wojny”, lecz 
proponuje zerwanie z polityką 
podziału świata na bloki mili­
tarne. Autorzy Układu War­
szawskiego, przede wszystkim 
Związek Radziecki, występują 
z konkretnymi inicjatywami 
w dziedzinie rozbrojenia i po­
kojowego współistnienia. Nie 
można tego natomiast powie­
dzieć o przedstawicielach blo­
ku atlantyckiego. Z ich stro­
ny nie widać, jak można są­
dzić po bońskiej sesji Rady 
NATO, żadnej inicjatywy, któ 
ra umożliwiałaby szybką li­
kwidację podziału świata, a co 
za tym idzie — odstąpienie od 
polityki przeciwstawnych blo­
ków.'

Określone koła Zachodu nie 
rezygnują z prób zaostrzenia 
napięcia w sytuacji politycz­
nej, kontynuują wyścig zbro­
jeń, sprzeciwiają się zakazowi 
broni atomowej i wodorowej, 
nie zamierzają przerwać do­
świadczeń z tą bronią. Na 
Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie lansuje się tzw. „doktry­
nę Eisenhowera”, czyli jeszcze 
jedną odmianę polityki za­
grażającej suwerenności i neu 
tralności państw tego rejonu. 
Niemiecka Republika Federal­
na nie tylko jest już człon­
kiem NATO, nie tylko gene­
rałowie jej dowodzą wojskami 
organizacji atlantyckiej, ale 
jak stwierdził w Bundestagu 
min. Strauss, armia zachod- 
nio-niemiecka ma być wyposa 
żona w najnowocześniejszą 
broń, między innymi w niszczy 
cielską broń atomową. Koła 
rządowe NRF dotychczas nie 
wyrzekły się w żadnej wiążą- 
cej formie użycia siły wobec 
państw sąsiadujących z Niem­
cami. Rewizjoniści zachodnio- 
niemieccy znajdują w ten 
sposób realne oparcie dla 
swych planów wymierzonych 
przeciwko nienaruszalności te­
rytorialnej państw — sąsia­
dów Niemiec, a przede wszy­
stkim Polski i Czechosłowacji.

W tej sytuacji, wobec nie- 
wygasającego ogniską konflik­
tów, jakim stała się Niemiec­
ka Republika Federalna, nie 
do pomyślenia jest rezygnacja 
z tak istotnej gwarancji po-

Lekarze na kółka!...
W Anglii w roku 1955 przy- ści. Statystyka mówi więc, że 

padło 12,8 lekarzy na 10.000 jest-w Polsce tak źle... A 
ludności. U nas w końcu roku ściślej —■ że mogłoby być
1957, według przewidywań sta lep,eJ'loui, wcm & h j zyc lekarzy od funkcji biuro-
tystykow, ma byc niewime kratyczno - administracyjnych 
mniej: 8,0 na 10 tys. ludności, j (rzecz szczególnie ważna dla 
Lekarzy stomatologów w 1955 lekarzy opiekujących się wsią) 
r. było w Anglii 2,8 na 10.000 dać im środki lokomocji, 
ludności. Mamy zbyt mało samocho­

dów? To prawda. Ale czy mi-
U nas ma być, po uzyskaniu m0 ze jest jcb mało, nie 

dyplomów przez tegorocznych upchnęliśmy ich zbyt wiele po 
absolwentów, 3,3 lekarzy-sto- różaaych urzędach?

,matolagów na 10 tys. ludno- (j)

Spacerkiem 

po kropa

!

Wielki kłopot 
małej Krobi

IZ robią liczy o 309 głów 
mniej niż przed wojną. 

Należałoby więc przypuszczać, 
że mieszkań tu w bród (uby­
tek naturalny izb jest zniko­
my), że tylko zapraszać tu no­
wych obywateli. Otóż okazuje 
się, że nie. Po prostu ludzie 
mieszkają dużo luźniej niż 
przed wojną. Nie opłaci im się 
wynajmować wolnych izb. Za 
niski czynsz. Potrzeba wol­
nych lokali jest stąd w Krobi 
nie mniejsza niż w Poznaniu. 
Nic więc dziwnego, że amato­
rów budownictwa indywidual­
nego jest wielu. Około 40 
wniosków leży w Prezydium 
MRN i oczekuje przyznania 
parcel oraz uzyskania zezwo­
leń budowlanych. Miasto wy­
znaczyło już miejsce pod osie­
dla, sporządziło plany, doko­
nało pomiarów i także ocze­
kuje. Czego? Pewnej od roku 
zwlekanej decyzji zatwierdza­
jącej plan osiedla. Jak infor­
muje Prez. MRN w Krobi 
Woj. Zarząd Architekt. — Bu­
dowlany w Poznaniu bowiem 
nie może zdobyć się ria sta­
nowczą odpowiedź w tej spra­
wie. Podobno ostatnią prze­
szkodą w wydaniu decyzji jest 
wielkość projektowanych dzia­
łek — 800—1000 m2. Zarząd 
Architekt-Bud. proponuje po­
noć 600 m2. Niechby sobie pa­
nowie urzędnicy pertraktowali 
ile wejdzie, ale dalsze prze­
wlekanie godzi w ludzi, któ­
rym niszczeją od deszczu i 
słońca zgromadzone na pla­
cach materiały.

(zm)

Było ich lrzerh:
rezes Spółdzielni „Hy 
drowiert" w Kielcach 

— p. Nowicki, Tadeusz
Dmochowski z Warszawy 
oraz naczelnik wydziału 
geodezyjnego Prez. MRN 
we Wrocławiu. Jak wiado­
mo, prezesi i naczelnicy 
muszą z czegoś żyć... Pan 
naczelnik wydziału geode­
zyjnego Prez. MRN we 
Wrocławiu sprytnie więc 
zasugerował MRN zlecenie 
wykonania pomiaru ulic 
we Wrocławiu właśnie 
„Hydrowiertowi". Prezes 
,,Hydrowiertu" zaś wysta­
wiał rachunki i delegacje 
na martwe dusze, w czym 
sekundował mu dzielnie p. 
Dmochowski z Warszawy, 
stemplując i podpisując je 
jako kierownik tej grupy. 
W rezultacie tych b. do­
chodowych (dla tych 
trzech panów) machinacji 
Prez. MRN we Wrocławiu 
zostało efezukane na 270 
tys. zł, a Spółdzielnia „Hy 
drowiert" — na przeszło 
75 tys.

Sprawą prezesa Nowic­
kiego zajęła się wpraw­
dzie prokuratura, ale w 
dniu 2. IV. 1957 r. zarząd 
i rada nadzorcza Spół­
dzielni „Hydrowiert" wy­
raziły pisemne wyrazy... 
uznania (!) dla prezesa 
Nowickiego za dotychcza­
sową. działalność w Spół­
dzielni.

Bardzo to swoją drogą 
interesujące, kto też to za 
siada w tym przemiłym 
zarządzie i przemiłej ra­
dzie nadzorczej...

Białystok
jesi dumny

Bo oto obywatel 
miasta, mgr.

Antoni Dąbrowski, praco­
wnik Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg Publicznych, 
wyznaczony został w 
kwietniu przez Minister­
stwo Komunikacji jako 
kandydat na eksperta Or 
ganizacji Narodów Z jedno 
czonych do spraw drogo­
wnictwa. Inż. Dąbrowski 
jest już obecnie po roz­
mowach wstępnych z dele 
gatem Biura Rekrutacyjne 
go Ekspertów ONZ, Bra- 
zylijeżykiem, p. Viejrą, i 
— jak twierdzi — są wszy 
stkie dane po temu, by 
kandydatura Polski zo­
stała przyjęta.

Z tego by wynikało, że 
orły gnieżdżą się niekonia 
cznie tylko... w Warsza­
wie. (so)

tego
inż.

Dziękujemy za „już“ 
czyli z ołóweczkiem w ręku
Spośród blisko 7 milionów proc. — w porównaniu z ana- 

zatrudmonych w ubiegłym ro- logicznymi miesiącami zeszłego 
ku regulacja, i podwyżki płac roku.
objęły 4,2 min. osób. W rezul­
tacie fundusz płac tv roku bie- y poszczególnych grupach 
żącym był wyższy w styczniu pracowniczych wzrost ten 
o 29 proc., a w lutym o 27 kształtował się ńastępująco:

Płaca — zatrud­

sty
1956

czeń
1957

wzrost
•/.

luty
1956 1957

nionego w prze­
myśle 1157 zł 1328 zł 29’/, 1150 zł 1470 złrobotnicy 1152 zł 1491 zł 29’/. 1106 zł 1410 złpracownicy
inż.-techniczni 1897 zł 2304 zł 22’/, 1935 zł 2322 zł
pracownicy
administracyjni 1175 Zł 1432 zł 22’/. 1263 zł 1548 zł

wzrost

27’/.
,27’/.

20’/.

23*/.

Najwięcej na przeprowadzonej podwyżce zyskali górnicy.
Średnia płaca miesięczna na 

luty
1 zatrudnionego

luty wzrost
1956 1957 •/.

Hutnictwo 1389 zł 1595 zł 15’/.
Górnictwo 1576 zł 2242 zł 42’/.
Nafta 1112 zł 1264 zł 14“/.
Energetyka 1246 zł 1513 zł 21’/.
Maszynowy 1304 zł 1660 zł 27’/,

Liczby te możemy podsumo- podwyżek płac (2,8 min. zatrnd 
wac staropolskim powiedze- nionych w roku ubiegłym nie 
niem: „Dziękujemy za już, pro uzyskało podwyżki!) uzależnio- 
simy o jeszcze"; powiedzeniem ne są od wygospodarowania od 
— skierowanym oczywiście pod. poioiednich środków na ich po- 
naszym własnym adresem,, pod krycie. A więc — skrupulatnie 
adresem wszystkich pracujących liczmy państwowe złotówki! 
jako że możliwości dalszych j.



Nie ułatwiać ucieczki ze wsi!
Krążąc po ulicach Ostrowa w 

celach informacyjno-mia- 
Btoznawczych zaszedłem na 
Wrocławską i zatrzymałem się 
przed czerwonym gmachem 
Prezydium PHN. Jedna z licz­
nych tablic nad bramą infor­
muje, że na parterze, w po­
dwórzu, mieści się Samodziel­
ny Referat Zatrudnienia na 
miasto i powiat.

W poczekalni
Przed wejściem, mimo so­

boty, kilkanaście osób obojga 
płci. Za drzwiami wąski koryta 
rzyk i poczekalnia zarazem, ba­
lustrada a za nią referent, re­
ferentka, segregatory, karto­
teki, maszyna do pisania. O- 
ezekujący swej kolejki bezro­
botni (nie bójmy się tego sło­
wa używać) biorą mnie za jed­
nego ze swoich. Taksują z nie­
mym pytaniem: fizyczny czy 
umysłowy? Oglądam z zacie­
kawieniem ściany upstrzone 
plakatami, czytam barwne sio 
gany: „Zostań górnikiem!“, 
„Czekają na ciebie PGR-y w 
całym kraju!“. Leżąca na la­
dzie różnokolorowa broszurka 
zapewnia, że jeszcze przed żni­
wami wejdzie w życie nowa, 
korzystniejsza umowa zbioro­
wa dla pracowników PGR.

„Szukam jakiejś pracy*4 — 
powtarza się niezmiennie za­
gajenie rozmowy nad balustra 
dą oddzielającą referenta od 
petentów. Pytają ludzie młodzi, 
mężczyźni nie wysoko po dwu­
dziestce, kobiety w tym sa­
mym wieku albo i młodsze. Z 
drugiej strony, od biurka, 
wbrew przypuszczeniom dzień 
nikarza pada odpowiedź zawie 
rająca całą litanię:

— Mogę dać skierowanie do 
PGR-ów. Bez ograniczeń. W 
samym woj. poznańskim po­
trzeba 1000 robotników sezo­
nowych. Do górnictwa, do róż 
nych robót ziemnych na Ślą­
sku także bez ograniczeń. Po­
trzebni są strażnicy w ZNTK, 
ale po wojskowości, robotnicy 
niekwalifikowani w Zjedno­
czeniu Budownictwa Miejskie­
go, transportowi w PKS-ie. 
Wynagrodzenia od 800 do 1200 
zł miesięcznie. Jeżeli przed re­
ferentką staje kobieta to usły­
szy: „...mogę dać skierowanie 
do ogrodnictwa PGR Czacho- 
ry, 10 km, dojazd jest, stołów­
ka na miejscu. Ogrodnictwo w 
Pudliszkach potrzebuje na ca­
łe lato 25 kobiet. Są miejsca 
młodych sprzedawców w PSS. 
MHD i MHM, ale tam trzeba 
co najmniej 7 klas powszech­
nej. Temu warunkowi wiele 
dziewcząt nie odpowiada. Od­
chodzą z żalem.

...aby zobaczyć
Kobiety i dziewczęta na 

wszystkie propozycje wzrusza­
ją ramionami i odchodzą. Cza­
sem tylko ta lub owa weźmie 
miejscowe skierowanie, aby 
zobaczyć i zbadać warunki. Po 
kilku dniach przychodzi i po­
nawia stereotypowe pytanie. 
Mężczyźni i owszem, przeja­
wiają większą ochotę do pracy, 
ale nie na wyjazd. Żeby tak do 
fabryki wagonów, do warszta­
tów kolejowych (bo tak się tu 
nazywa popularnie wspomnia­
ne już ZNTK), to zaraz, na­
tychmiast. Do PGR-ów — nie. 
Na Śląsk też nie. Chociaż w I 
kwartale skierowano do gór­
nictwa blisko 400 młodych lu­
dzi z Ostrowa i okolicy. W <r 
statnich dniach i to „nie bie- 
rze“.

Tymczasem w owym ZNTK 
dzieją się dziwne rzeczy. Przy 
szedł akurat Zygmunt Kotwiń- 
ski skierowany tam onegdaj 
na posadę strażnika (młody, 
silny, po wojsku, a więc obe­
znany dobrze z bronią) — po­
kazuje zaświadczenie, że nie 
został zatrudniony, bo „nie u- 
zgodniono przyj ęcia‘*.

— Mimo zgłoszenia zapotrze 
bowania na strażników — mó­
wi zastępca kierownika SRZ 
Czesław Walkowiak — robią 
nam oni często takie kawały 
bez uzasadnienia, bez żadnych 
motywów. Różne domysły snu 
ją na ten temat zainteresowani 
i urzędnicy Referatu. Bo zwy­
kle za kilka dni przychodzi 
ktoś niezarejestrowany i pro­
si o skierowanie do ZNTK, że 
niby już się tam umówił, że 
sprawa przyjęcia na funkcję/ 
strażnika została uzgodniona...

„Zbędna44 
siła na wsi

Ostrowski Referat Zatrud­
nienia posiada zapotrzebowa­

nie na około 400 osób. Zareje­
strowanych bezrobotnych było 
tam w dniu 4 maja br. 149. 
Czyli w sumie popyt przewyż­
sza podaż. Chociaż wśród licz­
by zarejestrowanych jest 80 
kobiet i, rzecz jasna, nie mo­
gą one iść np. do górnictwa. 
Większa część, bo 71 procent, 
to ludzie ze wsi i — jak już po 
wiedziałem przeważnie młodzi 
chłopcy i dziewczęta, synowie 
i córki gospodarzy. Prezydia 
gromadzkich rad narodowych 
zbyt pochopnie zdaje się wy­
stawiają zaświadczenia, że np. 
Czesław Rosik „nie pracował 
nigdzie jeszcze zarobkowo tyl 
ko na gospodarstwie ojca i jest 
właściwie zbędną siłą na wsi*4. 
Ale tenże sam Rosik, młody i 
silny, chociaż pracował na roli 
i zna się na tej robocie, nie 
przyjmuje proponowanej pra­
cy w PGR-ach. W rozmowie 
okazuje się, że i na gospodar­
stwie jest praca, gdyż ojciec 
już nie taki młody. Poza tym 
można by gospodarstwo ulep­
szyć, rozwinąć nowe gałęzie 
produkcji: zaprowadzić ogrod­
nictwo, sad, założyć wysokodo- 
chodową pasiekę, hodowlę 
zwierząt futerkowych i drobiu 
na większą skalę. Są ku temu 
warunki. Nie, on. woli do 
ZNTK.

Leon Olejnik, 40-letni męż­
czyzna, posiada w Prusinie 
dom i 25 arów ziemi. Rolnik z 
urodzenia. Zawód wyuczony
— studniarz. Przyszedł i o- 
trzymał skierowanie do pracy 
w Gazowni Miejskiej. Stud­
niarz, a więc zawód zanikają­
cy, poszukiwany setkami kilo­
metrów przez rolników chcą­
cych budować studnie. Taki 
specjalista „zdobywa** pracę w 
gazowni za 800 zł, podczas 
gdy po uruchomieniu zakładu 
mógłby zarobić wielekroć wię­
cej i przy okazji wykształcić 
kilkunastu czeladników7. Brak 
ludziom zmysłu organizacyj­
nego, oj brak.

Bez. kwalifikacji
Przyszła do Referatu zdro­

wa, rosła, silna fizycznie, 18- 
letnia dziewczyna Maria J. 
Mieszka w Ostrowie u cioci. 
Szuka pracy w mieście, ale 
niezbyt ciężkiej, może biuro­
wej. Nie ma jednak przygoto­
wania i kwalifikacji. Urzęd­
niczka tłumaczy:

— Przecież pani ma rodzi­
ców na gospodarstwie, może 
pani tam pracować.

— Nie po to przyszłam do 
miasta, żeby wracać na wieś
— odpowiada hardo dziewczy­
na i trzasnąwszy drzwiami wy 
chodzi.

Te dw7a przykłady to tak na 
marginesie. Problem uciecz­
ki ze wsi, to problem poważ­
niejszy niż nam się może wy­
dawać. Podczas mojej cztero­
godzinnej wizyty w ostrow- 
skim Referacie Zatrudnienia 
przewinęły się 34 osoby ze wsi 
poszukujące pracy w mieście. 
Rozmawiałem z nimi. Wysu­
wałem argumenty o niedoroz­
woju rolnictwa, o jego perspek 
ty wach w świetle założeń no­
wej polityki po VIII Plenum. 
Wskazywałem, że jedną z przy 
czyn obecnego stanu produkcji 
rolnej jest brak ludzi do pra­
cy. A ludzie uciekają do miast 
i szukają tzw. lekkiego Chle­
ba, choć on wbrew pozorom 
wcale taki lekki nie jest. Na 
moje argumenty odpowiadali 
wzruszeniem ramion, a niektó­
rzy dodawali, że praca na wsi 
jest mało atrakcyjna. Mówili, 
że do PGR-ów niejeden by po 
szedł, ale gdzie będzie miesz­
kał? W stodole, w szopie, pod 
gołym niebem?

Trudności 
z mieszkaniami
Sądzę, że nie minęli się wie­

le z prawdą. Bo na przykład 
wielkopolskie PGR-y potrze­
bują około 400 robotników sta­
łych z rodz/nami, lecz nie ma­
ją dla nicll mieszkań. Z tego 
samego powodu nie można 
przyjąć na Ziemiach Odzyska­
nych co najmniej dwóch tysię­
cy rodzin. A brak ludzi do pra 
cy, przy chwilowych niedomo­
gach mechanizacyjnych, może 
zniweczyć nasze piękne zamie­
rzenia w tak ważnej dla go­
spodarki narodowej gałęzi pro 
dukcji jaką stanowi rolnictwo. 
Dlatego uważam, . że Interes 
społeczny przemawia za tym, 
aby skierować większe wysił­
ki na budownictwo mieszka­

niowe w PGR-ach, aby uatrak­
cyjnić tam pracę przez stwo­
rzenie lepszych warunków by­
towych i kulturalnych. Z dru­
giej zaś strony, aby ucieczki 
ze wsi nie ułatwiać, — prezy­
dia GRN muszą wnikliwiej ba­
dać sytuację poszczególnych ro 
dżin, nim wydadzą zaświad­
czenie o zbędności danej oso­
by.

Przed rolnictwem jest przy­
szłość. Dlatego przypływ no­
wych ludzi ze wsi jest społecz­
nie niewskazany i niepożąda­
ny. Ba, w danych okoliczno­
ściach nawet szkodliwy. Taka 
jest prawda, wynikająca z je­
dnodniowej tylko obserwacji 
w jednym tylko, ostrowskim 
Referacie Zatrudnienia.

K. JAŻWIECKI

Jeśli nie paserstwa -lo sukurs spekuiacj
W pewnej instytucji zginął,
’ ’ powiedzmy, arytmometr. 

Jak kamień w wodę. Było w 
związku z tym jakieś dochodzę 
nie, przesłuchania i szperania 
ale bez skutku. Nikt go więcej 
na oczy nie widział. Nie, zaga­
lopowałem się. Po pewnym cza 
sie ujrzał go jeden z pracowni 
ków tej instytucji na stole w 
podległej im jednostce gospo­
darczej. Czyżby ta ostatnia 
skradła arytmometr? Skądże, 
kupiła go zupełnie legalnie w 
Przedsiębiorstwie Państwo­
wym „Komis”. Paradoksalne 
lecz zupełnie możliwe w obo­
wiązującym u nas systemie zby 
wania przedmiotów za pomocą 
wymienionego przedsiębior­
stwa.

Interesujący ten fakt wska­
zuje na dość osobliwe zjawisko 
pośredniczenia państwa w o- 
kradaniu samego siebie. To jest 
oczywiste choć Kodeks Karny 
jest dość wyraźnie ustosunko­
wany do tego rodzaju spraw. 
Artykuł 161 KK bowiem 
brzmi:

„Kto nabywa lub w Jakimkol­
wiek celu przyjmuje rzecz o któ­
rej na podstawie towarzyszących 
okoliczności powinien przy 
puszczać, że została uzyska­
na za pomocą przestępstwa, albo 
pomaga do jej zbycia 
lub ukrycia, podlega karze aresztu 
do lat 2 lub grzywny.4*

Czy „Komis” pomógł złodzie 
jowi do zbycia arytmometru? 
Niewątpliwie tak. Czy wobec 
tego powinien odpowiadać z 
art. 161 KK? Chyba tak, gdyż 
jest winien zaniedbania w za­
kresie ustalonego trybu przyj­
mowania przedmiotów w ko­
mis, nie zabezpieczając równo 
cześnie możliwości regresu wo 
bec komitenta (ścigania prze­
stępstwa). Nie mogąc ustrzec 
się przed przyjmowaniem 
przedmiotów, wobec których 
zachodzi podejrzenie, należało­
by przynajmniej stworzyć moż 
liwość poznania źródła- Tym­
czasem...

Cztero - tysięczny

Dzień 14 maja 1957 roku.
Godzina 12,15. Zaterkotał 

telefon.
— Halo, mówi informacja 

sportowa „Głosu".
— Jak na trasie?
— Kolarze minęli Będzin. W 

czołówce 4 Polaków. Halo, jest 
pan naszym 4-tysięcznym czy­
telnikiem, którego informujemy 
z aparatu numer 657-18. Może 
nam pan coś powie o sobie.

Widocznie tym pytaniem oby 
watel Zbigniew Pigła dzwonią­
cy z numeru 633-38 był zasko­
czony, albowiem po podaniu tych 
lakonicznych informacji za­
milkł. Prawdopodobnie spieszył 
się do swoich kolegów, by poin­
formować o sytuacji na trasie.

* * *
Dnie naszej ekipy podobne są 

do siebie. Różnią się tylko na­
strojem zależnym od miejsc 
zajmowanych przez naszych 
chłopców. Zresztą podobne na­
stroje przeżywają nasi czytel­
nicy.

Ileż to nowych głosów pozna 
liśmy z rozmów telefonicznych 
od piszczących, dziecięcych so­
pranów aż do niskich basów. 
Od tych, które proszą o infor­
macje 7 Wyścigu o godz. 9 rano, 
mimo że Wyścig rozpoczyna się 
o 12, do tych, które zgłaszają 
się po godz. 20.

Dla statystyka podajemy, że 
Wyścigiem najbardziej intere­
sują się kobiety (o,gdyby rytm 
bicia ich serc udzielił się

<TMna$ła. iwmipa

Dziś mija piętnasta rocznica wymarszu z Warszawy do 
* walki partyzanckiej z okupantem pierwszego oddziału

Gwardii Ludowej — organizacji wojskowej PPR.
Na zdjęciu: Grupa partyzancka G. L. w lasach ilżyc-

kich (1942 rok — woj. kieleckie).
CAF — z Archiwum Zakładu Historii Partii przy KC PZPR

Aż nadto dobrze znane są 
wszystkim metody i sposoby 
ciemnych machinacji spekulan 
tów. Niestety, najczęściej nier 
uchwytnych. Wiadomo stąd, że 
duża część wykupionych po- 
kątnie towarów, że wiele nie­
legalnie wyprodukowanych (a 
nie opodatkowanych!) artyku­
łów przechodzi z rąk kombina­
torów, (naturalnie po dolicze­
niu poważnej „marży zarobko­
wej”) do rąk społeczeństwa. 
Nie wie lub nie chce wiedzieć 
o tym tylko Przedsiębiorstwo 
Państwowe „Komis”, którego 
pracownicy z uśmiechem na u- 
stach przyjmują do sprzedaży 
nawet najbardziej wątpliwe co 
do pochodzenia partie towa­
rów czy przedmiotów. Pracow­
nicy są uśmiechnięci bo taka 
jest zasada grzecznej obsługi. 
Są lyskretni, nie kwestionują 
podejrzanych artykułów, gdyż 
tak poleca wyraźnie zarządze­
nie.

Czy znowu paradoks i roz­
bieżność życia i prawa? Tak 
by należało przypuszczać, gdyż 
Dekret z 4. 3. 53 r. (nadal obo­
wiązujący) o ochronie intere­
sów nabywców w obrocie han 
dlowym w art. 1 par. 1 mówi 
wyraźnie: „

„Kto uprawia spekulację artyku­
łami powszechnego użytku lub in­
nymi towarami, w szczególności 
pi-zez wykupywanie towarów w 
przedsiębiorstwach lub innych 
miejscach handlu detalicznego w 
celu dalszej odprzedaży z zy­
skiem... „...podlega karze aresztu 
i karze grzywny, albo karze wię­
zienia do lat 5 i karze grzywny44.

Tu pośrednikowi nie grozi 
wyraźna sankcja karna- Mimo 
to, choć nie de jurę, ale de fac­
to „Komis” jako ogniwo ułat­
wiające spekulanckie machina 
cje wchodzi także w kolizję z 
prawem i... społeczeństwem.

Czy wykryto złodzieja aryt­
mometru? Czy wykryto tego i 
owego spekulanta czy kombina 
tor a? Nie. Nikt bowiem nie

naszym kolarzom, nie byłoby 
wątpliwości co do zwycięzców). 
Zresztą pytania stawiane przez 
panie mówią, że przeżywają 
one Wyścig pod znakiem naszej 
drużyny.

Jak tam nasi chłopcy? Co na 
trasie z Polakami? Co dzieje 
się z Grabowskim, czy są nasi 
w czołówce? Oto najczęstsze 
pytania płci pięknej.

Mężczyźni na ogół są spokoj 
niejsi. „Proszę o meldunek z 
trasy." Nawet Dzielnicowa Ko 
menda MO Nowe Miasto kilka­
krotnie dzwoniła po wiadomo­
ści.

Po meldunku rozpoczyna się 
często dyskusja. Naturalnie, o 
szansach naszej drużyny.

— Co, nie zajmą pierwszego 
miejsca? Wszyscy zdali na 
piątkę egzamin z taktyki. Te­
raz czekamy i na piątkę z Wy­
ścigu.

Dziś ostatni dzień. Aparaft 
terkocze bez przerwy. Ostatni 
dzień rozmowy z naszymi Czy-; 
telnikami o naszym Wyścigu.1 
Wraz z wszystkimi wymieniał 
my życzenia zwycięstwa naszej 
drużyny, by za rok z aparatu 
657-18 powitać Was znów:

„Halo, mówi informacja spor 
towa „Głosu Wielkopolskiego**. 

Obsługa aparatu 
>• numer 657-18.

PS. Obywatela Zbigniewa Plgłę 
prosimy o odebranie malej pa­
miątki z redakcji.

wie jak oni się nazywają, gdzie 
mieszkaj ą.

Czy będzie można wykrywać 
dalszych złodziei i kombinato­
rów, którzy korzystają z popu 
larnego pośrednictwa sprzeda­
ży jakim jest „Komis”? Nie. 
Nikt nie będzie znał nieuczci­
wego komitenta. Słowem, pań­
stwowy aparat handlu w dal­
szym ciągu będzie pośrednio 
przyczyniać się do okradania 
państwa i społeczeństwa?

Dlaczego tak się dzieje? Przy 
czyna jest w zasadzie jedna. 
Specjalnym zarządzeniem znie 
siono w „Komisie” obowiązek 
legitymowania komitentów (do 
stawców). Powiedzmy, że klien 
ci przynoszą do sklepu kradzio 
ne przedmioty, spekulanckie to 
wary i polecają wystawić sobie 
kwit „na okaziciela”. Anonimo 
wi właściciele spokojnie stoją 
na uboczu i czekają aż cudze 
ręce zrobią tę najszykowniej­
szą robotę. Przychodzą później 
po gotowe pieniążki. Chcą wła 
dze nakryć przestępcę — nie 
mogą- Komis zabezpieczył mu 
dyskrecję.

Wspomniane zarządzenie wy 
dało MHW w lutym br. ponoć 
dla zwiększenia ilości masy to­
warowej na rynku. Nie wni­
kam w istotę uzasadnienia, 
choć to, jeśli jest prawdziwe, 
zaliczyłbym co najmniej do nie 
dorzecznych. Chciałbym nato­
miast zadać jego twórcom py­
tanie: ile to tej masy towaro­
wej przybyło efektywnie na 
rynku i jakie ma z tego korzy­
ści gospodarka narodowa? Na 
pytanie, ile wskutek tego przy­
było kanciarzy, ile razy tą dro 
gą oszukali oni niejednego czło 
wieka pracy, nikt chyba mi nie 
potrafi odpowiedzieć...

Nie mam ambicji do bezspor 
nie trafnego interpretowania 
cytowanych tu przepisów praw 
nych- Być może, że ktoś je za­
kwestionuje. To jednak zupeł­
nie nie zmienia istoty sprawy, 
gdyż nawet nie kolidująca z 
wyraźnie określonymi norma­
mi prawnymi działalność, ułat 
wiająca przestępstwa, jest w 
naszych warunkach nienormal­
na. W państwie, które postawi 
ło sobie za cel zbudowanie so­
cjalizmu, wszystkie drogi mu­
szą prowadzić do kształtowa­
nia prawego człowieka i pra­
wej rzeczywistości, żadna nie 
może wieść w przeciwnym kie 
runku. Przepis o anonimowości 
komitenta, stwarzający sprzy­
jające wa-unki złodziejom i 
kombinatorom jest sprzeczny z 
tymi ideałami. Nie tylko z ide­
ałami. Jest sprzeczny z intere­
sem społecznym. Zastrzeżona 
dla komitentów dyskrecja i bez 
mała gwarancja ich nietykalno 
ści, nie jest potrzebna uczci­
wym ludziom, ludziom którzy • 
pragną lub muszą zbywać w 
placówkach komisu różne 
przedmioty. Oni swojej włas­
ności ani się nie krępują ani 
jwstydzą. Im dyskrecja w ten 
sposób pojęta jest niepotrzeb­
na.

Na cóż się zdadzą nowe usta 
wy o zwalćzaniu spekulacji, mo 
bilizowanie opinii publicznej, 
nawoływania do tępienia zło­
dziei i malwersantów, jeśli pod 
naszym bokiem, pod państwo­
wą firmą „Komis” działać mo­
gą oni do woli?

Zbigniew7 MIKA
P S. Podobno zarządzenie 

ma być uzupełnione wzmianką 
o obowiązku legitymowania do
stawców większych partii to­
warów. Komentarz zbyteczny.

Z- M.

O czym O 
piszą inni •

Prasa krajowa zamieściła 
w ub. tygodniu tyle intere­
sujących artykułów i infor­
macji, że niemożliwe jest 
wyciągnięcie z nich wszyst­
kich ważnych stwierdzeń. 
Trzeba więc dokonać trud­
nego wyboru, który zaczy­
namy tym razem od „SŁO­
WA POWSZECHNEGO", 
które opublikowało artykuł 
o automatyzacji w USA i 
problemach jakie ona przy­
nosi. Okazuje się, że postęp 
techniczny spowodowany 
automatyzacją jest tak szyb 
ki, iż wykształcenie specja­
listyczne zawodzi, gdyż pręd 
ko staje się przestarzałe. 
Przeto w USA następuje 
nawrót do wykształcenia 
ogólnego, które by wyrabiało 
wielką chłonność umysłu 
przystosowaną do milowych 
kroków, jakich dokonuje 
dziś wielka technika. Jeśli 
zaś chodzi o bieżące nadąża­
nie za postępem, to w USA 
realizuje się obecnie hasło: 
„Wszyscy na kursach wie­
czorowych" — w związku z 
czym, wszyscy dorośli Ame­
rykanie powracają periodycz 
nie do szkoły, poczynając 
od niekwalifikowanego
robotnika.

* * *
Zmiany modelu gospodar­

czego kraju przynoszą coraz 
to nowe formy rozwiązań w 
poszczególnych branżach. 
Katowicki „WIECZÓR** do­
nosi o utworzeniu w Pol­
sce pierwszego powojennego 
koncernu, wzorowanego na 
socjalistycznych przykła­
dach jugosłowiańskich oraz 
kapitalistycznych koncep­
cjach francuskich. W tej 
formie zorganizował się 
Centralny Zarząd Instalacji 
Przemysłowych w Warsza- 
wie. Koncern pozostaje na 
całkowitym własnym roz­
rachunku gospodarczym, od 
rzuca balast zbędnych kon­
ferencji, nadmiernej staty­
styki, natomiast wprowadza 
całkowitą koordynację, koo­
perację, ustalanie polityki 
ilość i rentowność zrzeszo­
nych przedsiębiorstw oraz 
kierowanie polityką ekspor- 
towo-importową branży in­
stalacyjnej.• ♦ ♦

Walka ze spekulacją
wzmaga się w całym kraju
i wskazuje, że gniew społe­
czeństwa poczyna coraz sku­
teczniej dosięgać spekulan­
tów. Wrocławskie „SŁOWO 
POLSKIE" pisze w art. „O- 
fensywa robotników wywo­
łała popłoch wśród speku­
lantów na pl. Nankera" o 
grupie robotników z Wroc­
ławskiej Fabryki Pomp, któ 
rzy zaopatrzeni w odpowied 
nie zaświadczenia przepro­
wadzili kontrolę ulicznego 
handlu. W wyniku tej akcji 
skonfiskowano szereg towa­
rów pochodzących z handlu 
uspołecznionego, a sprze­
dawanych po wygórowanych 
cenach. Okazało się przy 
tym, że wielu właścicieli 
stoisk nie posiadało w ogóle 
uprawnień do handlu.

Kontrola nie obyła się bez 
bójek, bowiem rozjątrzeni 
spekulanci próbowali urzą­
dzić lynch robotników-kon- 
trolerów i rzucili się do bi­
cia. Przy pomocy milicji za­
trzymano spore grono nie­
legalnych handlarzy.

* * *
Sprawę bezrobocia absol­

wentów wyższych uczelni 
omawia „EXPRESS ILU­
STROWANY". Mianowicie 
Związek Studentów Polskich 
wysuwa postulat, by posz­
czególne uczelnie technicz­
ne i ekonomiczne objęły pa­
tronaty lub też całkowicie 
przejęły na własność pew­
ne zdewastowane obiekty 
przemysłowe na Ziemiach 
Zachodnich. W ten sposób 
fabryki stałyby się z jednej 
strony obiektem doświad­
czalnym i miejscem praktyk 
studentów danej uczelni, z 
drugiej strony obiektem 
produkującym na rynek i 
dajacym stałe zatrudnienie 
wielu absolwentom szkoły. 
Grupy młodzieży wyjeżdża­
jącej do takich zakładów 
mogłyby się dobierać zupeł­
nie swobodnie np. w Łodzi 
czy Poznaniu.

A co o tym sądzą poznań 
scy studenci?

Opr. M. S.



Przetargi I Ikyfacle
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 

w Gnieźnie, ul. Dąbrówki nr 19
ogłasza

PRZE 1 ARG NIEOGRANICZONY PISEMNY 
na dzieiżawę alei czereśniowych i wiśniowych 
na drogach państwowych pow. Gniezno Wrze­
śnia i Słupca.

Ubiegający się o dzierżawę winni składać o- 
ferty w terminie do dnia 25. 5. 1957 r wraz z 
dowodem wpłaty 10 proc, wadium oferowanej 
stimy pod adresem Rejon Ekspłoatacji-Dróg Pu­
blicznych w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 19. Wadium 
należy wpłacać na konto nr 1203-6-161 N. B P 
w Gnieźnie.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 27 
5. 1957 r. w świetlicy REDP w Gnieźnie, ul. Dą­
brówki 19.

Wykaz alei, które będą dzierżawione oraz wa­
runki dot. przetargu i dzierżawy wyłożone bę­
dą^ w terminie do 25. 5. 1957 r. w kancelarii 
RŁDI w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 19 oraz w biu­
rze magazynów REDP we Wrześni, ul. Słowac­
kiego 28 w godz. od 8 do 15. K2691

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Ko­
szalinie ogłasza przetarg na wydzierżawienie 
przydrożnych drzew owocowych w 1957 r przy 
drogach państwowych w powiecie Koszalin i 
Sławno. Orientacyjna ilość drzew ziarnkowych 

3050 sztuk, drzew pestkowych — 450 sztuk.
Oferty należy składać do dnia 1 czerwca br. 

— na drzewa pestkowe, do dnia 30 czerwca — 
na drzewa ziarnkowe. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniach 5 i 30 czerwca, przy czym Rejon za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K2739

Pracownicy poszukiwani

Piekarzy i masarzy zatrudni natychmiast GS 
Twardogóra, pow. Syców. K2616
Dwóch wysokokwalifikowanych fotografów z 
praktyką oraz dwóch ślusarzy narzędziowców 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im. M. Ko­
pernika w Lesznie Wlkp., ul. Żwirki i Wigury 
nr 24, tel. 22-11. Warunki płacy wg obowiązu­
jących przepisów dla fotografów, wg systemu 
prowizyjnego. Do podania należy dołączyć ży- 
ciorys oraz odpisy świadectw kwalifik. K2686
Inżyniera wzgl. technika z terenu Poznania o- 
beznanego z budową i remontami bocznic ko­
lejowych na stanowisko zastępcy kierownika 
wydziału oraz brygadzistów i robotników do 
robót torowych na miejscu i w terenie przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Remontowo - Monta­
żowe w Poznaniu, ul. Przemysłowa 39. K2747
Rada Robotnicza i Centralny Zarząd Przemysłu 
Maszynowego i Mechanizacji W-wa ogłaszają 
konkurs na stanowisko głównego inżyniera w 
Fabryce Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożyw­
czego we Wronkach, ul. Fabryczna 12. Wyma­
gania: 1. wyższe wykształcenie o kierunku 
mechanicznym, 2. 5-.letnia praktyka na stano­
wiskach kierowniczych. Uposażenie i mieszka­
nie do uzgodnienia. Podanie należy kierować 
do dnia 20 maja 1957 r. pod adresem: Fabryka 
Maszyn i Urządzeń Wronki, ul. Fabryczna 12.

K2700
40 pracowników fizycznych do prac za- i wyła­
dunkowych (akord) przyjmie zaraz na warun­
kach ciągłości pracy za wynagrodzeniem mie­
sięcznym od 1 500 zł Wojew. Spółdzielnia Pra* 
ey „Transped“ Poznań, ul. Libelta 26. K2699
Kasjera przyjmie przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2702.
Murarzy, tynkarzy, cieśli, zbrojarzy i malarzy 
do pracy w Poznaniu i w terenie przyjmie na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane Poznań, ul. Krauthofera 10.

K2704

Dnia 12 maja 1957 r. zmarł po długotrwałej cho­
robie, przeżywszy lat 30, śp.

Tadeusz Pałaszewski
Zmarły był długoletnim i sumiennym pracow­

nikiem naszego zakładu.
Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja

Współpracownicy
Poznańskich Zakładów Naprawy Samochodów 

14077g

t
Dnia 14 maja 1957 r. zasnęła w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana córka, nasza sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 53, śp.

z Tobisów

Aniela Petras
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu przy uł. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ojciec, siostra, bracia, bratowe i bratankowie

Poznań, Długa 4. 14085g

t
ciężkich cierpieniach na-Dnia 13 maja 1957 zasnęła w Bogu po długich i 

sza najukochańsza matka i siostra, sp.
z Giabiszów

Halina Zawadzka
I voto Zenktelerowa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. o godz. 11 z kaplicy cmen
tarnej na Jeżycach. . ik bm o godz. 8

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwart ■
w kościele ks. Pallotynów przy al. Przybyszewskiego.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie, zięć, brat i rodzina 

Poznań, Gorczyczewskiego 2. Minnipa, Warszawa,

Dnia 13 maja 1957 zmarła po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, 
córka, siostra, synowa i bratowa, śp.

z Pracelów

Irena Palacz
w wieku lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, etnia 16 bm 
> godz. 16 z kaplicy przy Farze w Gostyniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, dzieci i rodzina

Gostyń, Poznań, Jutrosin, 14008gL

Jeśli nie grałeś jeszcze na Loterii Pieniężnej
KUP TERAZ SZCZĘŚLIWY LOS

w Kolekturze Monopolu Loteryjnego
POZNAŃ — Wiosny Luciów 3 

— Lampego 14 
— Armii Czerwonej 77 
— Kraszewskiego 17K2546

ZAKŁADY MIĘSNE W POZNANIU, 
ul. Garbary 101/111,

OGŁASZAJĄ PRZETARG f 
na wykonanie: ,

1. robót dekarsko - blacharskich
2. naprawę nawierzchni
Bliższych informacji można zasięgnąć w Sek­

cji Gł. Mechanika, teł. 816-92.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe i spółdzielcze w terminie do dnia 20. 5.
1957 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. 5. 
1957 r.

Zastrzegamy sóbte prawo wyboru wykonawcy.
K2692

ZAKŁAD GALWANIZACYJNY

STANDARD PLATER
właśc. Er. Eggert, mistrz brązowniczy 

Poznań, ul. Garncarska 10.
Specjalność: galwanizowanie masowe systemem 
obrotowym, mosiądzowanie, niklowanie, srebrze­
nie drobnej galanterii, srebrzenie odbłysków 

samochodowych.
13454g

Praca Ślimacznicę do urąb 
gliny oraz młynek v

Szwajcar samotny potrzeb 
ny zaraz, względnie póź­
niej. Stefan Tomczak, Sie 
rakowo 20, p-ta Kościan,
2 kra od miasta. 24731p

wy do szamotu kupię 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13345g.
Gater lub maszynę do ro­
bienia forniru kupię. 
Szczegółowe oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń,
Łódź, Piotrkowska 96 pod 
„6870”. K2808

Przedstawiciela(kę) przyj­
mującego zamówienia na 
portrety oraz retusze- 
ia(kę) przyjmę na wyso­
ki procent wynagrodze­
nia. Oferty kierować: Le­
szno, skrytka- pocztowa 
48. 25030p
Fryzjerka, dobra siła, na 
stałe potrzebna. Poznań, 
Fabryczna 11. 14010g

Prądnicę 6 Volt, 100—200 
amperów kupię. Witkę, 
Łódź, Piotrkowska 59.

K2807

Sprzedaż
Panienkę młodszą, uczci­
wą do pomocy w gospo­
darstwie i sklepie na kil­
ka godzin dziennie przyj­
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13335g.

Wózek - autko sprzedam. 
Cena 200 zł. Poznań, Gło­
gowska 38 m. 11. 13901g
Motocykl DKW 200 ccm w 
pierwszorzędnym stanie, 
ul z pszczołami sprzedam. 
Poznań, Grottgera 10 m. 
6. 12890gKrawcowe na skafandry 

potrzebne zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13349g.
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Poznań, Wspólna 37.

13359g

Wózki dziecięce koszyko­
we, lakierowane „Warsza­
wa”, spacerówki poleca: 
Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33. 12389g
Motocykl „Iż” 350 ccm, no 
wy, na teleskopach sprze­
dam. Józef Szwajca, Wrze 
śnia. Dzieci Wrzesińskich 
4 (warsztat w podwórzu).

25025p

Panienkę pełnoletnią w 
naukę szycia przyjmę. Po 
znań, Dzierżyńskiego 168 
m. 12. 13361g
Gosposia samodzielna do
2 osób i dwojga małych 
dzieci na wsi potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13382g.

Samochód „Citroen” B. L. 
11, 4-drzwiowy sprzedam. 
Śrem, Polna 13. 25028p
Sprzedam gitarę hawaj­
ską na prąd. Stanisława 
Niechwiej, Gubin, pl. Wol 
ności 33. 25031pSzwajcar samotny oraz 

pracownik do prac w rol­
nictwie potrzebni zaraz, 
mieszkanie zapewnione. 
Natychmiastowe zgłosze­
nia: Stanisław Smok, Nac 
ław 19, stacja kolejowa Ko 
ścian, woj. poznańskie.

25263p

Motocykl nowy „AWO- 
Sport” zamienię na sa­
mochód małolitrażowy,
lub sprzedam. Poznań, 
Krzyżowa 2 m. 8 — pra­
wy dzwonek. 13507g
Sprzedam platformę w do­
brym stanie, na ogumie­
niu 750X20. Poznań, Dą­
browskiego 426, działka 
107. 13356g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

12042g
Puch i pierze nowe i uży­
wane kupuje F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13.

12505g

Sprzedam motocykl „Zun- 
dapp” 200 ccm w dobrym 
stanie. Poznań, Słowac­
kiego 28 (warsztaty).

13358g
Sprzedam prostownik se­
lenowy do złocenia, sre­
brzenia, niklowania, chro 
mowania z regulacją 6 V, 
10 amper. Poznań, Garba­
ry 45 m. 15 (od godz. 20— 
22). 13364g

Bojler elektryczny do ła­
zienki w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia: Dr Kaj- 
kowski, Poznań, Czerwo­
nej Armii 38 m. 6, tel. 
25-74. 13340g

Dnia 13 maja 1957 zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

Ignacy Rzemyk
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 8.30 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona z dziećmi 1 rodzina

Tarnowo Podgórne. 14103g

Strojenia, naprawy forte­
pianów fach iwo. Drygas 
' iznań, Chudoby 15. tel 

99-79. 12746g

OBUWIE ROGOŻYNOWE
DAMSKIE SPACEROWE, PLAŻOWE ITP. 

sprzedamy
sklepom uspołecznionym i prywatnym 

oraz cholewki rogożynowe, z rafii oraz spody 
(koturny) drewniane do obuwia damskiego. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU WIKLIN. - KOSZYKARSKIEGO 

w Poznaniu, ui. Tatrzańska 26/28, tel. 517-21.
K2779

ZAKUPIMY SPIESZNIE

WOSK PSZCZELI
Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogistowska 

Poznań, ul. Grunwaldzka 27, tel. 631-16.
K2706

j OGŁOSZENIA DROBNE fe
sprzedam aparat do fa­
brykacji wód mineral­
nych. Krzyżaniak, Wiko- 
wo, pow. Szamotuły.

____ 13360g
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę trykotarską ,,Meda 
II”. Poznań, Garbary 34 
UL_11._______________ 13366g
Rower dziecięcy sprze­
dam. Poznań, Siemiradz­
kiego 3a m. 4. 13367g

Ziemniaki sadzonki sprze­
dam. Wysogotowo 26 pod 
Poznaniem. 13355g
Sprzedani platformę do 
ciągnika, 5-tonową. Brzeż 
niak, Ujazd, p-ta Kiszko­
wo, pow. Gniezno. 25035p
Fortepian półskrzydło, ja­
sny, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Szcze­
cin, Wyspiańskiego 5, teł. 
53-82. 25139p

[/waga, Czylelnicjd
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od u stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczna i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi, a na terenie m. Poznania 
— Urząd Pocztowy nr 2, 4, 5, 10, 11, 13, 14, 15, 17, 
18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29, 31, 33, 34. 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień i prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję.

Termin przyjmowania prenumeraty pocztowej 
na m-c czerwiec 1957 przedłużono do 15. 5. 57.

Radio „Stern” sprzedam. 
Poznań, Palacza 28 m. 1.

13368g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” w dobrym stanie 
Sprzedam. Poznań, Pamiąt 
kowa 13 m. 3. 13372g
Norki młode standardo­
we, szafiry, ceriery, to- 
pasy sprzedają w lipcu. 
Zamówienia przyjmuje 
Hodowla Norek — Jurata, 
Czesław Kozłowski,

K2800
Sprzedam dachówczarkę, 
karpiówkę, podwójną z 
podkładkami. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Wrocław, 
Piotra Skargi 20, pod nr 
49498. K2802
Sprzedam barak drewnia­
ny, składany o wyra, 6X 
21, wys. 2,80. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Wrocław, Pio­
tra Skargi 20, pod nr 
49497. K2803
Różańce, korale, kosme­
tyczki poleca hurtowo 
Srednicki, Głowno, Ło­
wicka 52. K2809

3 fotele, kanapkę i stół — 
koszykowe tanio sprze­
dam. Poznań, Libelta 32 
m. 5. I3799g

Sprzedam motocykl NSU, 
lekki, z zapasowym raoto 
rem, cena 2 000 zł. Zgło­
szenia: Klupieć, Miniko- 
wo, Radomska 9 (za Sta- 
rołęką) 13375g
Sprzedam stół okrągły, 
rozciągany 123 ccm — o- 
rzech. Poznań, Kosińskie- 
go 32 m. 13.________ 13377g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm. Poznań, Par 
kowa 9 m. 6. 13376g

Sprzedam motor wolno­
obrotowy 16 KM, młocar- 
nię samoczyszczącą z pa­
sami, 6 q na godz. Wę- 
glewski, Ułanowo, pow. 
Gniezno. 25262p
Sprzedam 4-cylindrowy 
silnik samochodowy BMW 
górnozaworowy. Stefań­
ski, Ostrów Wlkp., Rasz­
kowska 58. 25264p
Sprzedam maszyny rzeź- 
nickie oraz nowe urządzę 
nie sklepowe. Wiczyński, 
Chełmno, Toruńska 32.

 25268p

Lokale
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką i wygo­
dami w Kielcach na po­
dobne w Poznaniu lub o- 
kolicy. Dogodne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13276g.

Motocykl DKW 350 ccm 
NZ w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań-Ła- 
zarz, Mottego 2 m. 6.

13063g
Wytwórnia Galanterii, Po 
znań, Mickiewicza 11, po­
leca w dużym wyborze: 
koszule, suknie, bluzki, 
spódnice, nakrycia do 
chrztu, szale. 13770g
Sprzedam spacerówkę na 
łożyskach. Poznań, Grott­
gera 6 m. 5. l3800g

Kuchenkę gazową, trzy- 
palnikową „Kiippers- 
busch” z piekarnikami, 
silnik uniwersalny 0,9 KM 
— 8000 obr., duże lustro 
kryształowe z podstawą 
sprzedam. Poznań, Poznań 
ska 52 m. 8. 13970g

Zamienię mieszkanie luk­
susowe 3’/i-pokojowe sa­
modzielne w okolicy Par­
ku Kasprzaka na 2 lub 2l/s 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12672g.
Pokój 50 nP, odstąpię na 
cichy przemysł (Łazarz). 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
41a_25270p. ______________
Zamienię 2 pokoje z uży­
waniem kuchni i łazienki 
na Jeżycach, na podobne 
lub samodzielny pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 13337g.
Zabrze — komfortowe 3- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, willowe zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego .3 dla 
13339g.

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, samodzielne, wil­
lowe przy Parku Sołac- 
kim, na samodzielne 2-po- 
kojowe do pierwszego pię 
tra włącznie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13344g.
Września! 2 pokoje z kuch 
nią. samodzielne zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13362g.

ZAKUPIMY:
1. ELEKTRYCZNE MASZYNY KRAWIECKIE I SZWAL­

NICZE (typu konfekcyjnego i bieliźniarskiego) jak: ma­
szyny do szycia, dziurkarki, ręczne krajarki, pilotki, zik- 
zak itp.

2. MASZYNY STOLARSKIE: formatówki, szlifierki tarczo­
we, piły tarczowe, heblarki.

3. SILNIKI ELEKTRYCZNE na prąd zmienny nap. 220/380 
o mocy 0,2, 0,3, 0,5, 0,7, 1,0, 1,5, 2,0, 2,5 kW.

WĄGROWIECKIE
ZAKŁADY DRZEWNE PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Wągrowiec, ul. Gnieźnieńska 30 — telefon 53.
K2693

Zakład Konstrukcyjno-Technologiczny
IMR

Poznań, ul. Starołęcka 31 
PRZYJMUJE DO WYKONANIA
w krótkich terminach, wszelkie

PRACE GRAFICZNE.
Informacji udziela Dział Organizacji 

Produkcji i Planowania — Telefony 514-45 
1 95-67. K2778

MASZYNĘ DZIilRKAfiKĘ
bieliżnianą, o napędzie elektrycznym 

względnie nożną
ZAKUPI NATYCHMIAST 

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KONFEKCJI I GALANTERII P. T. 

Poznań, ul. Grobla 25.
K2705

Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13371g. _____________
Zamienię komfortowe mie 
szkanie 3*/> pokoju na 2 
mieszkania 1—2-pokojowe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
I3383g.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę 2200 m’ w Mosinie, 
piękne położenie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I3681g.
Parcelę pod dowolną bu­
dowę, względnie z dom- 
kiem jednorodzinnym w 
Obornikach k. Poznania 
sprzeda właściciel. Słup­
ski, Obornik' Wlkp., O- 
brzycka 10. 25033p

Zguby
Zgubiono świadectwa u- 
kończenia kursu PCK, 
Wanda Drążyk, Poznań, 
Długa 1. 13311g

Różne
(jwaga! przyjmuję u„ ra­
bowania i farbowania skó­
ry baranie, inne futerko­
we. Wykonuję szybko. 
Poznań, Wroniecka, róg 
Mokrej. 11789g
Rożne obuwie na kauczu­
ku, mikrogumie, opony, 
dętki naprawia „Wigum", 
Poznań, ul. Strzelecka 21, 
tel. 96-40. 120798
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 12388g
Siatkę parkanową wyko­
nuję z powierzonego ma­
teriału. Poznań, Czerwo­
nej Armii 23 124208Domek jednorodzinny z 

wolnym mieszkaniem ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13301g.
Willę dużą komfortową, 
blisko Opery przy Parku 
Moniuszki sprzedam, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I3318g.
Gospodarstwo 2—4 ha ku­
pię. Warunek: dobra zie­
mia, światło, do 20 km od 
Poznania. Oferty z opisem 
i ceną proszę przesyłać: 
Zambrzycki, Skaika, pocz 
ta Smolec. K2801
Gospodarstwo do 5 ha ku­
pię, warunek dobra zie­
mia, światło elektryczne. 
Posiadam kamienicę w 
mieście powiatowym do 
sprzedania lub zamiany. 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25269g.
Willę czteropokojową, 
wolną, z ogrodem, blisko 
trolejbusu 240 000 zł. Ka­
mienicę, dwie oficyny, 
dwa składy, w tym rzeź- 
nicki, połowa 100 000 zł, 
wpłata 70 000 zł. Dom czte 
ropokojowy, 3 morgi ziemi, 
pow. Mogilno 75 000 zł. Go­
spodarstwa, parcele sprze 
da Nowak, Wyspiańskie­
go 18. 13338g

Lekarskie
Dentysta Stępka Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 12757g
Mgr Kuntzówr.a, specja­
listka pielęgnacji cery i 
włosów, przyjmuje Po­
znań, Słowackiego 34 m. 
4, od godz. 15—18, prócz 
sobót. ___ 12976g
„Stoma” Zakład Rentge­
nologii Stomatologicznej 
wykonuje zdjęcia zębów. 
Poznań, pl. Wolności 17, 
od godz. 15—18 (prócz so­
bót). 13306g
Dr Danecki, specj. chorób 
skórnych i wenerycznych. 
Poznań, ul. Czerw. Armii 
31. przyjmuje od godz. 11 
do 16. 13348g

Buty zamszowe, gładkie, 
kolorowe, torby, teczki, 
płaszcze skórzane, farbuje, 
odświeża „Blask”, Poznań, 
27 Grudnia 5.________12934g

Poszukuję pożyczki do 
30 000 zł względnie wspól­
nika z gotówką. Warunki 
do omówienia. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 25024p.
Wykonam pustaczarki na 
wyrób pustaków żużlobe- 
tonowych i różne roboty 
konstrukcji stalowych. Po 
znań, Krauthofera 13 m. 
8 (warsztat). 25026p
Poszukuję wspólnika z 
samochodem na taksów­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13328g.________________
Wspólniczkę do mniejsze­
go sklepu w Poznaniu 
przyjmę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 13332g.

Matrymonialne
Wszystkim samotnym, nie 
śmiałym i zawiedzionym 
w życiu Korespondencyj­
ne Biuro Matrymonialne, 
Poznań i, skrytka 103, u- 
łatwi dyskretnie nawiąza­
nie odpowiednich znajo­
mości matrymonialnych. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczki za 1,60 zł. 13268g
Panna lat 47, urzędniczka 
ze średnim wykształce­
niem, posiadająca własne 
mieszkanie, pozna pana, 
kawalera lub wdowca do 
lat 56, bez nałogu pijań­
stwa, w celu matrymonial 
nym. Praca dla rzemieśl­
nika albo urzędnika była­
by zapewniona. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25036p.
Panna starsza, szczupła, 
posiadająca parcelę, zapo­
zna starszego urzędnika 
pracującego, inteligentne­
go. religijnego, łagodne­
go charakteru do lat 65, 
posiadającego nierucho­
mość lub mieszkanie. Roz 
wiedzeni wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13321g.
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Dziury... dziury w jezdniach i 
chodnikach. Naprzeciw domu przy 
ul. Łukaszewicza 1 — istna pułap­
ka samochodowa, na Al. Przyby­
szewskiego, naprzeciw ul. Białej — 
trudny dojazd dla karetek Pogo­
towia, na Starym Rynku przed lo­
kalem „Pod Koziołkami" — „gli­
nianka"4 w chodniku po robo­
tach... remontowych. A ile jest ta­
kich nie wykrytych jeszcze... dziur 
w Poznaniu?

Jedna z Czytelniczek skarży się 
w liście na wygląd ogródka jorda­
nowskiego przy ul. Nowowiejskie­
go. Inny korespondent ostrzega 
przed „strasznym" domem przy 
ul. Grunwaldzkiej 3 (w najbliż­
szym sąsiedztwie MTP!). Ob. S. E. 
proponuje zorganizować specjalną 
ekipę ZOM, która jest jedynym ra 
tunkiem dla poprawy wyglądu 
„bezpańskich4* ulic. Porządek na 
ul. Woźnej, Ślusarskiej, Szewskiej 
i innych doprowadza do szewskiej 
pasji mieszkańców, ale... nie dozor 
ców i firmy budowlane.

„Stary Poznaniak" uważa, że pie 
czolowitość w odbudowie zabyt­
ków jest nader chlubna, ale nie 
powinna przeciągać odbudowy Sta 
rego Rynku do... 1.000-letniej rocz­
nicy wprowadzenia chrześcijań­
stwa w Polsce... Rozgrzebywanie 
środka Rynku dla budowy Wagi 
winno nastąpić — jego zdaniem — 
po odbudowie Arsenału i Sukien­
nic. A tak — okropny widok dla 
przęchodniów z ul. Nowej, Szkol­
nej i Wrocławskiej.

Czytelnik W. P. wskazuje na 
brak znaków drogowych: przy ul. 
Garncarskiej — oznaczenia jedne­
go kierunku ruchu, a przed „Sto­
łeczną" — znaku ograniczenia 
szybkości. Proponuje on również 
MPK ustawienie znaków świetl­
nych przy niebezpiecznych przej­
ściach przez szyny tramwajowe.

„Mieszkaniec z Al. Hetmańskiej44 
—- pisze z goryczą o niszczeniu 
trawników i krzewów przez dzieci. 
Przewiduje, że podobny los spot­
ka zieleń przy Al. Reymonta, jeśli 
nie zatroszczy się o nią Zarząd 
Zieleni. Niestety, Zarząd nie dba 
również np. o drzewka, które by­
ły wysadzane na ul. Wszystkich 
Świętych. W tej samej sprawie pi­
sze także Czytelnik M, D. Jest wie 
le pustych miejsc i placów, np. 
koło kina „Bałtyk", u zbiegu ul, 
Ratajczaka i Armii Czerwonej, Ar 
mii Czerwonej i Al. Marcinkow­
skiego, Strzeleckiej i wrocław­
skiej, które można tanim kosztem 
(np. społecznej akcji szkół, woj­
ska) upiększyć choćby... trawą.

5-9-250
to numer konta PKO, na 
który możesz złożyć da­
tek na budowę pomnika 
Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

Teatry
OPERA — godz. 19 „Madame 

„Butterfly44; POLSKI —godz. 19 
„Szklanka wody"; NOWY — g. 
19 „Pułapka na myszy"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Krysia Leśniczanka"; KOME­
DIA MUZYCZNA — nieczyn­
na; LALKI I AKTORA — nie­
czynny; SATYRY — nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Trzy 

kobiety44 (polski 12 1); BAŁTYK 
godz. 9, 11.30, 14, 16.30 i 20 „La­
dy Hamilton" — (angielski, 16
I. ): — godz. 19 — filmy
dokumentalne; MUZA — g. 9,
II, 13, 15, 18 i 20 „Egoistka44, g. 
17 „Bajki44; RIALTO — g. 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 „Róże dla Bet- 
tiny44 (film panoramiczny, pro­
dukcji NRF, od 1. 12); WARTA
— g. 9.30, 13 i 14.30 — filmy do­
kumentalne, 11 i 12 „Fajka i 
miś” (bajki), g. 16—20 „Noc­
ne spotkania44 (franc., 18 lat); 
GRUNWALD (Al. Reymonta)
— godz. 20.15 „Wieczór trzech
króli"; ’ — WYPOCZYNEK — 
(Sołacz — godzina 20.15 —
„Jak bezpańskie psy" (franc.,
16 1.); HUTNIK (Antoninek) —
17 i 19 „Sala nr 9" (węg. 16 1.); 
PIAST (Starołęka) — godz. 17 i 
19 — „Ja i mój dziadek44 (węg. 
7 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 18.45 „Karin, córka 
Mansa44 fsawedzki 16 1.): FOTO 
PLAST1KON — g. 9—21 „Wer­
sal".

CYRK Nr 4 (ul. Ratajczaka)
— godz. 19 program międzyna­
rodowy.

/V vsićswv

SALON WYSTAWOWY PTE 
(ul. Paderewskiego 7) —Między 
narodowa. Wystawa Fotografii 
Artystycznej pL: „Krok w no­
woczesność44.

BIBLIOTEKA GŁOWNA U AM 
(ul./Ratajczaka 38/40 — Wysta­
wa pt.: „Bolesław Prus — twór 
czość44 — czynna codziennie od 
godz. 8.30—20, w niedzielę od 
godz. 9—13.

Mieszkańcom Poznania drogie 
są dzieła sztuki, które zdobiąc 
miasto mówią także o jego kul­
turze. Toteż staramy się na­
prawić wszystko, co zostało zni 
szczone w czasie wojny... PFi- 
dzimy to chociażby na zdjęciu, 
które ilustruje miejsce, na któ­
rym ongiś stał pomnik Adama 
Mickiewicza. Komitet budowy 
pomnika przygotowuje ten te­
ren na ustawienie pamiątko­
wej tablicy, która zawsze bę­
dzie przypominała, że stała tu 
postać Poety z brązu, dłuta 
Oieszczyńskiego. Jak wiadomo, 
pomnik Mickiewicza wzniesiony 
będzie w przyszłym. roku 
przed Collegium Minus na pla­
cu im. Adama Mickiewicza. (J)

Wielka mrreza „Eyeressa PozaassMega”

Btorowodniacy 6 państw
w niedzielę na Rusałce

Największą w Polsce i jed- Przedsprzedaż biletów na 
nocześnie pierwszą poważniej- wyścigi prowadzą wszystkie 
szą imprezą motorowodniaków placówki „Orbisu oraz LPZ 
będą niedzielne wyścigi o Pu- przy ul. 27 Grudnia, 
char Expressu na Rusałce. teraz kilka słów nieofi-

Na starcie trzech biegów zo- cjalnie: Organizatorzy tej na- 
baczymy około 70 zawodników, der ciekawej imprezy, chcąc 
reprezentujących barwy: NRD, równocześnie zapewnić entu-

Wloch, Anglii i

Renesans spóidzieiczcści i rzemiosła na MTP
W tegorocznych Targach nych. Wyroby te eksportowane lowych i współczesnych. Pawi- 

Poznańskich interesująco przed są na razie tylko do Bułgarii, lon nr 30 C jest prawie całko- 
stawiać się będą stoiska spół- toczą się jednak już rozmowy wicie urządzony, również w pa 
dzielczości pracy i indywidual- w sprawne eksportu ich do Gre- wilonie 31 prace architektonicz 
nego rzemiosła. cji, Turcji i Węgier. Przemysł ne są daleko zaawansowane.

180 eksponatów odzieży mę- mineralny reprezentowany bę- w ekspozycji rzemiosła szcze 
skiej, damskiej i dziecięcej we dzie. przez ok. 85 eksponatów, gólnie bogato przedstawiać się 
wszystkich (nowych!) wzorach Znajdą się .wsród^ nich m. in. będzie dział mechaniki precy- 
i fasonach wystawi 21 spół- nowe rodzaje słojów’- gospodar- zyjnej i aparatów pomiaro- 

czych i szkła laboratoryjne, wych z dziedziny radiomecha- 
gips dentystyczny do odlewów niki.

dzielni odzieżowych, a 13 no 
wych rodzajów obuwia — prze­
mysł skórzany. Spółdzielczość 
nasza nie zapomniała o naj­
młodszych. 35 spółdzielni za- 
bawkarskich wystawi ponad 
150 wzorów zabawek, w tym 
130 zupełnie nowych.

Różnego rodzaju szczotki toa 
letowe, gospodarcze, pędzle do 
golenia i artystyczne wyroby 
z piór oraz — uwaga wędka­
rze! — sprzęt rybacki i węd­
karski wystawi 9 spółdzielni 
pracy szczotkarskich. Przemysł 
drzewny pomieści swoje ekspo 
naty w pawilonie Biura Han­
dlu Zagranicznego oraz w pawi 
łonie „PAGED“ (nr 12).

Polski przemysł szklany — 
poza znanymi za granicą wyro 
bami choinkowymi — pokaże 
nam nowe wzory aparatury i 
Przyborów szklano-laboratoryj

Kolejarze
porządkują dworce

Podobnie jak i w poprzed­
nich latach, i w tym roku 
poznańscy kolejarze przygo­
towują się do nadchodzących 
Targów. VVieIe uwagi poświę­
cają oni pracom porządko­
wym na dworcach i terenach 
kolejowych. Tak np. pracow­
nicy służby drogowej zajęci 
są malowaniem pomieszczeń i 
drobnymi naprawami na sta­
cjach w Poznaniu i najbliższej 
okolicy. (M)

LOKAL CBWA (al. Marcin­
kowskiego 28) — Wystawa prac 
malarskich Stanisława Teissey- 
re.

MUZEUM NARODOWE (al. 
Marcinkowskiego) — Wystawa 
rzeźby ZPAP.

SALON WYSTAWOWY ZPAP 
(pl. Wolności 4) — Wystawa 
prac Ireny Dzisiewskiej — 
czynna codziennie od godz. 9— 
18, w niedziele od godz. 11—17.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 in
15.10 — muz. ludowa, 15.30 — 

aud. szkolna dla dzieci star­
szych, 16.05 — muzyka, 16.30 — 
transm. z zakończenia X Wy­
ścigu Pokoju, 18.15 — wielko­
polskie zespoły chóralne, 18.35
— muzyka i aktualności, 19 — 
pozn. koncert życzeń, 20.23 — 
kronika sportowa, 20.35 — pol­
skie piosenki rozrywkowe, 20.45
— „Historyjka o bibliofilu" i 
„List do redakcji" — humore­
ska, 21 — koncert chopinowski, 
21.30 — pełnym głosem o spra­
wach młodzieży, 21.55 — ork. 
taneczna PR, 22.30 — zespoły i 
soliści w rep. rozrywkowym, 23
— muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8,
12.04, 16, 18, 18.30, 20 i 23.50.

le ewizbi

ym, z
8, 8.30, l

UGodz. 18 — czwarty kurs ob­
sługi telewizorów, 18.15 — tele- „ 
rozmaitości, 18.45 — polska kro i 
nika filmowa, 19 — film fabu- > 
larny pl/: „Śmierć rowerzy- 
sty", 20.45 — rep. z X Wyścigu 
Pokoju.

y k pe nió
PAŃSTW. SZPITAL KLI­

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO 
(al. Przybyszewskiego 49. telef. 
624$»). APTEKI: Dębiec, Osied 
le Robotnicze, Blok 13a, Gło­
gowska 47, Matejki 1, Mazo­
wiecka 12, pl. Wiosny Ludów 3 
i Główna 53. PORADNIA PRZE 
CIWALKOKOLOWA (al. Mar­
cinkowskiego 21) — czynna od 
godz. 8—20.

chirurgicznych itp. Wyroby rzemiosła zostaną
W pawilonie przemysłu che- rozmieszczone na ok. 500 m kw.

micznego i spóMe,czego poKa. 
zane zostaną nowe artykuły, rzemieślników 
jak oleina zwierzęca, skrobia
ryżowa, antracyt granulowany 
i nowe kompozycje tworzyw 
sztucznych. W ogólnym pawi­
lonie przemysłu chemiczńego 
zaprezentuje swoje eksponaty 
9 spółdzielni pracy chemiczno- 
farmaceutycznych, w pawilo­
nie spółdzielczym wystawione 
zostaną 122 eksponaty. (V)

indywidualnych 
z całego kraju. (M)

NRF, CSRł 
Polski.

Startujący mają w każdym 
biegu do przebycia po pięć 
okrążeń, czyli około 8 km.
Jedno okrążenie wynosi około f “~hęcamy. 
1600 m. Zawodnicy startować 
będą w trzech klasach. A 250 
com. o Puchar Expressu Wie­
czornego. który jest w posia­
daniu reprezentanta Niemiec 
Hansa Rietza. Po odniesionej 
kontuzji zawodnik ten gościć 
będzie na wyścigach w cha­
rakterze obserwatora. W kat.
R 350 cena, walczyć będą mo- 
torowodniacy o Pucha? GKK.F 
a w kat. C 500 ccm. o Puchar 
Expressu Poznańskiego. Naj­
liczniej obesłany jest bieg dru­
gi, w którym na starcie stanie 
przeszło 20 kierowców.

O końcowej klasyfikacji za­
wodników decyduje suma 
punktów zdobytych w każdym 
z biegów, w której za pierw­
sze miejsce daje się 400 pkt. 
za drugie 300, trzecie — 225 
itd.

Sprawa morderstwa nad Rusałką
na wokandzie sądowej

Matuszewski 
nie przyznaje się do winy

i

zjastom wczasów nad wodą 
także wypoczynek, zamówili 
pogodę na medal. Nic więc nie 
stoi na przeszkodzie, by wy­
brać się nad Rusałkę na cało­
dzienną wycieczkę. Radzimy

(P)

Jutro
Polska - Austria
w zapasach

W hali sportowej KS Lech 
rozegrany zostanie między­
państwowy mecz zapaśniczy 
w konkurencji juniorów mię­
dzy reprezentacjami Polski i 
Austrii.

W skład reprezentacji Pol­
ski wejdzie pięciu juniorów z 
okręgu poznańskiego: Rataj­
czak (LZS Sulmierzyce) w 
muszej, Ciesielski (Warta) w 
lekkiej, Szymańczyk (Lech) 
w półśredniej, Broda (Legia) 
w półciężkiej oraz Płaza 
(Unia Swarzędz) wt ciężkiej.

Ekspozycja rzemiosła będzie 
rozmieszczona w dwóch pawi­
lonach: nr 30 C i 31. Pierwszy 
z nich pomieści meble, cerami­
kę szlachetną, galanterię meta 
Iową i drzewną oraz tkaniny. 
W pawilonie nr 31, tzw zębatce, 
wystawione zostaną instrumen 
ty i narzędzia precyzyjne, obu­
wie, wyroby kaletnicze, szkar- 
skie, włókiennicze, złotnicze i 
brązownicze, galanteria meta­
lowa i z tworzyw sztucznych 
oraz kilka kompletów mebli sty

Informujemy
Dzisiaj o godz. 17 w gmachu Ko­

mitetu Wojewódzkiego PZPR, za­
stępca przewodniczącego KPG przy 
Radzie Ministrów, tow. M. Lesz wy 
głosi odczyt pt. „O postępie tech­
nicznym w krajach kapitalistycz­
nych”.

Na ostatnią Poznańską Grę Licz­
bową (11 maja) wpłynęło ogółem 
10.498 kuponów. Z tego na nagro­
dy I stopnia przypada: 4.199,20 zł, 
zaś na nagrody II i III stopnia po 
3.149,40 zł. W wyniku losowania 
padły wygrane na numery: 9, 12, 
18, 33, 43.

Na jutrzejszym „Czwartku lite­
rackim” prof. dr Wacław Kubacki 
wygłosi prelekcję pt. „Przedwioś­
nie w Holandii”. Podzieli się on 
ze słuchaczami swymi wrażenia­
mi z pobytu w roku ubiegłym w 
Holandii, gdzie uczestniczył w u- 
roczystościach mickiewiczowskich, 
jako delegat Polski. Czwartek od­
będzie się, jak zwykle, w Sali 
Odrodzenia Starego Ratusza. Po­
czątek o godz. 19. Wstęp wolny.

W związku z dużym zaintereso­
waniem konkursem „Zbieramy 
makulaturę dla przemysłu”, Cen­
tralny Zarząd Przemysłowych Su­
rowców Wtórnych postanowił prze 
dłużyć konkurs do 25 maja.

Zapisy do szkół i ognisk arty­
stycznych na nowy rok szkolny 
trwać będą do dnia 10 czerwca. W 
Poznaniu zgłoszenia przyjmują: 
Państw. Podst. Szkoła Muzyczna, 
Państw. Szkoła Muzyczna, Państw. 
Liceum Muzyczne, Państw. Śred­
nia Szkoła Muzyczna, Społeczne 
Ognisko Muzyczne, Państw. Śred­
nia Szkoła Baletowa, Ognisko Ba­
letowe, Państw. Liceum Sztuk Pla 
stycznych oraz Społeczne Ognisko 
Plastyczne.

Na terenie województwa trwają 
zapisy do szkół i ognisk artystycz 
nych, baletowych i plastycznych w 
Gnieźnie, Kaliszu, Kole, Zbąszy­
niu, Śremie i Gostyniu. Szczegó­
łowych informacji udzielają sekre 
tariaty poszczególnych szkół i 
ognisk oraz oddziały kultury pre- 

1 zydiów powiatowych (miejskich)
rad narodowych.

Przed Sądem Wojewódzkim przeprowadzona w Komendzie 
W Poznaniu rozpoczął się 14 G*ównej MO wykazała, że łuski 
bm. proces Henryka Matuszew znalezione na miejscu przestęp-
Skieeo (zam nrzv nl S7ama stwa zostały odstrzelone z broni smego (zam. przy-ul. bzama- znaIezionej w piwnicy Matuszew- 
rzewskiego 11, m. 20), oskarzo- skich.
nego o zamordowanie Józefa Na początku rozprawy sąd wy- 
Lisiaka oraz O nielegalne po- słuchał wyjaśnień oskarżonego. Po
siadanie broni i amunicji,

czytamy w akcie4 lutego br. 
oskarżenia — znaleziono nad Ru­
sałką zwłoki 2l-letniego Józefa Li­
siaka (zam. przy ul. Szamarzew­
skiego 1, m. 9). Morderstwo popeł­
niono przy pomocy pistoletu syste 
mu TT; strzał oddano z bliskiej od 
ległości do leżącego na ziemi de­
nata; motywem zbrodni nie była

dobnie, jak w śledztwie, przyznał 
się on jedynie do posiadania pisto­
letu systemu TT w okresie od ,28 
czerwca do sierpnia ub. roku. — 
Broń znalazł podczas wypadków 
poznańskich, a później, obawiając 
się konsekwencji, zakopał ją w o- 
grodzie. W sierpniu zauważył, że 
pistolet znikł. Zapytany przez nie 
go o broń Lisiak, początkowo za-

chęć zysku; sprawca chciał rzucić Przeczal> zaf f l̂^rdził’ że
zwłoki do jeziora. pożyczył ją komuś i dał Matuszew

skiemu w zastaw zegarek. Jak wy- 
Jak wynika z aktu oskarżenia, nika z dalszych zeznań Matuszew- 

w ub. roku Lisiak wykradł Matu- skiego, w krytycznym dniu poże- 
szewskiemu pistolet, a po jakimś gnał on rzekomo Lisiaka około go 
czasie dał mu w zastaw zegarek, dżiny 23.45.
który oskarżony sprzedał. Trzecie Oskarżony nie umie wyjaśnić —• 
go lutego w restauracji „Mazowiec skąd się wziął pistolet w jego piw 
ka“ denat, nie po raz pierwszy zre nicy, a jeśli chodzi o krew na ma- 
sztą, zażądał zwrotu zegarka. Ma- rynarce, to przypuszcza, że mógł
tuszewski stwierdził, że zegarek 
jest w posiadaniu żony. Około g. 
23.30 Matuszewski i Lisiak z kil­
koma kolegami opuścili lokal. Oko 
ło północy, dozorujący teren nad 
Rusałką stróż Miejskiego Zarządu 
Zieleni usłyszał kilka strzałów.

5 lutego br. Matuszewski został 
aresztowany. W jego mieszkaniu 
znaleziono płaszcz i marynarkę po 
plamioną krwią, w piwnicy zaś — 
pistolet systemu TT nr C 4667/1948. 
Na marynarce znajdowała się krew 
o grupie O, a więc tej samej, co 
krew zamordowanego. Ekspertyza

Spotkanie
z b. partyzantami 
GL i AL

W 15 rocznicę wymarszu 
pierwszego oddziału Gwardii 
Ludowej do walki z okupan­
tem, Zarząd Okręgu ZBoWiD 
organizuje dzisiaj o godz. 19 
w sali Centralnego Ośrodka 
Szkoleniowego LPZ przy ul. 
Niezłomnych (Dom Żołnierza) 
spotkanie społeczeństwa i 
członków ZBoWiD z uczestni­
kami GL i AL.

poplamić 
krwotoki.

Sąd uwzględnił dwa wnioski o- 
brońcy —» mec. Barszczewskiego — 
dotyczący zbadania grupy krwi 
brata oskarżonego — Zbigniewa o- 
raz powołania, jako biegłego, kie­
rownika Zakładu Kryminalistyki 
przy UAM.

Postępowanie dowodowe rozpo­
częło się od wyjaśnień świadka — 
Leona Czarnego, który znalazł 
zwłoki Lisiaka. Z kolei świadek — 
Sylwester Górski — kolega Lisia­
ka, powiedział sądowi, że denat 
przekupił niejakiego Gancarza — 
aby dowiedzieć się, gdzie oskarżo­
ny ukrył pistolet? Kiedy Lisiak 
przywłaszczył sobie broń, między 
nim a Matuszewskim dochodziło 
na tym tle do sporów.

Świadek Mirosław Michalski zna 
lazł pistolet systemu TT 26/1946 — 
28 czerwca ub. roku. Pod koniec 
1956 roku zamienił się z Lisiakiem 
— który dał mu w zamian pistolet 
Matuszewskiego. Denat przechowy 
wał broń w mieszkaniu i Michał 
ski widział ją u niego tydzień 
przed morderstwem.

Dziś, w drugim dniu rozprawy, 
zeznawać będą dalsi świadkowie.

<»>

ją brat cierpiący na

U kajakowców 
impii

Wśród kajakowców Olimpii 
zarówno wyczynowców jak i 
turystów, panuje wielkie oży­
wienie. Pierwsi, dzięki popar­
ciu dyrekcji i rady robotni­
czej WFMŻ otrzymali kilka 
wyścigowych kajaków, miano­
wicie: 4 — jedynki, 3 — dwój­
ki i 2 — czwórki. Wyczynow­
cy Olimpii odebrali od Za­
rządu miasta, w kilkuletnią 
dzierżawę budynek przy Ła­
zienkach Rzecznych nad War­
tą, gdzie otworzą w najbliż­
szych dniach wypożyczalnię 
kajaków, oczywiście dla umie 
jących pływać.

Drugi ośrodek wodny urzą­
dza Olimpia nad Jeziorem 
Góreckim na terenie Wielko­
polskiego Parku Narodowego,

(P)

Wielkopolscy pływacy
przed sezonem.

Na zakończenie sezonu zi­
mowego odbędą się na pły­
walni przy ul. Wronieckiej 
wojewódzkie mistrzostwa w 
pływaniu i skokach do wody 
w konkurencji seniorów i ju­
niorów. Dwudniowe zawody 
(18 i 19 bm.) będą przeglądem 
osiągnięć sportu pływackiego 
w naszym województwie, a 
dla kilku czołowych pływa­
ków, jak Cedro, Wieliński, Mo 
rawski i in. jednocześnie eli­
minacją do reprezentacji Pol­
ski na mecz z Niemcami.

Początek zawodów w sobo­
tę o godz. 17.00, a w niedzielę 
o godz. 10-tej.

(x)

Na bokserskich 
mistrzostwach Europy

Zarząd PZB obradował nad 
składem reprezentacji Polski 
na mistrzostwa Europy w Pra 
dze. Po konsultacji z trene­
rem Stammem i kapitanem 
związkowym — Cendrowskim, 
Polska wystąpi w następują­
cym składzie: Kukier, Adam 
ski, Boczarski, Paździor, Mi­
lewski, Nowakowski wzgl. Ko 
szałkowski, Walasek. Pietrzy­
kowski, Wojciechowski i Mań 
ka. Kierownikiem zespołu bę 
dzie wiceprezes PZB Szot, 
trenerami Stamm i Szczepan.

Z zespołem wyjada: wice­
przewodniczący AIBA Lisow­
ski, sędzia Masłowski, Fedo­
rowicz i Pasturczak, kapitan 
związkowy Cendrowski, dr. 
Moskwa i masażysta Zalew­
ski,


